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O brona wojskowa Gdańska. N a j b o g a t s z e  k o p a E n l e  P o l s c e .
Dalsza debata w parlamencie francuskim. 
Zaufanio dla polityki praż. min. Briancia.W najbliższym miesiącu ma Rada Ligi 

Narodów, wśród szeregu swych spraw, 
dotyczących stosunku Polski do Gdańska, 
rozstrzygnąć również kwestję obrony mi­
litarnej Gdańska.

W tej niesłychanie dla Polski ważnej 
sprawie zabiera głos, z szeregu polskich 
fachowców, gen. Falewicz, który kwestję 
tę ujmuje w „Gaz. Warsz.“ w następują­
cy sposób:

W  sym słynnym memorjale gen. Haking 
kwestjonuje konieczność powierzenia Pol­
sce mandatu obrony Gdańska. Jeżeli dla 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów ta 
sprawa przedstawia się, jako temat do 
rozmyślań i dyskusji, to dia nas jest ona 
koniecznością niezachwianej decyzji. To, 
od czego zależy bezpieczeństwo Państwa 
i los Narodu nie może być oddane obcej 
opiece, chociażby najzupełniej objekty- 
wnej i najbardziej sprawiedliwej.

W  kwestji „obrony" Gdańska należy 
wyjaśnić z punktu widzenia polskiego, bo 
tu chodzi o przyszłość Ojczyzny:

1) jakie znaczenie przedstawia sobą 
port Gdański dla nas na wypadek wojny?

2) czy obrona jego jest dla nas koniecz­
ną i —  możliwą?

Zabezpieczony dostęp do morza i wol­
na komunikacja ze światem zewnętrznym 
dla państwa, które prowadzi wojnę, jako 
dodatnia konjnnktura strategiczna, jest 
rzeczą pierwszej wagi. Największem 
szczęściem narodu jest posiadanie wła­
snego niezależnego państwa. Rzućmy 
wstecz okiem na przykłady historji, —  ja­
kiż smutny los, pod tym względem, był 
tych narodów, granice państw których 
nie miały styczności z morzem, lub dostęp 
do niego był niedostateczny. Oto takie 
państwa, jak Bułgarja, Węgrzy, Czechy, 
Polska, wreszcie Austrja, przeszły naj­
cięższe koleje w walkach o swój byt. Na- 
odwrót Anglja, pomimo stałego zaniedba­
nia militarnego w swem ustroju wewnę­
trznym, mając w pełnem posiadaniu 
wszechświatowe komunikacje morskie, 
prawie ze wszystkich wojen, w okresie 
historji nowożytnej, wyszła zwycięsko.

To też przekonywujący przykład w 
tym przedmiocie daje nam ostatnia wojna 
wszechświatowa. W roku 1914 Niemcy 
i ich sprzymierzeńcy austrjacy wystąpili 
w uplanowanym terminie, w najdogodniej 
szej dla siebie chwili, w pełni uzbrojenia 
1 najkompletniej przygotowani do wojny. 
Rosja, pomimo niewyczerpanych bogactw 
naturalnych i zapasu materjału ludzkiego, 
militarnie była przygotowaną do prowa­
dzenia kampanji w skali wojny nowo­
czesnej na pół roku. Francja, a szcze­
gólnie Anglja, pod tym względem oka­
zały się nie na dostatecznej wysokości 
zadania. Przyszli sprzymierzeńcy koali­
cji: Włosi, Rumunja, Japonja, Grecja, 
Portugalja, Ameryka przyłączyli się już 
w toku walki światowej, co było skutkiem 
^pewnych zabiegów dyplomatycznych, wi­
doków na zwycięstwo koalicji a takoż i 
łączności komunikacji morskich.

Początkowo zaś w 1914 i 1915 r. naj­
potężniejszym sprzymierzeńcem koalicji 
bezwarunkowo była Rosja, która już w 
jesieni 1915 r. faktycznie kampanję prze­
grała, a Francja i Anglja były jeszcze w 
stadjum organizacji swoich sił zbrojnych 
do rozmiarów, jakie się okazały konie- 
cznemi wobec potęgi nieprzyjaciela. 
Reszta sprzymierzeńców byli albo za 
słabi albo jeszcze niezdecydowani.

Zachodzi pytanie: jaki wynik mógł by 
być wojny i los Ententy gdyby Rosja nie 
przetrzymała tych dwóch lat, niezbędnych 
do zorganizowania się koalicji i kapitu­
lowała nie w 1917 a jeszcze w 1915 r. ?!

Na to najkategoryczniej można odpo­
wiedzieć: tylko dostęp do morza przez 
Archangelsk i Władywostok dał możność 
wydobyć od Rosji pożądaną pomoc w 
walce z Niemcami. Byliśmy świadkami 
jaka kolosalna organizacyjna robota przy 
najszerszem współudziale Francuzów i 
Anglików, a takoż i Ameryki, została wy­
konaną w Rosji od jesieni 1915 roku w 
postaci dowozu i fabrykacji artylerji, a- 

municji, sprzętu technicznego, fachowców- 
instruktorów i t. p., tak że z wiosną 1916 
r. armja carska była o wiele potężniejszą, 
niż na początku wojny i z powodzeniem 
przeszła do otenzywy t. zw. operacji Bru- 
siłowa. To się stało tylko zawdzięczając 
możliwości korzystania z chociaż utru­
dnionej, komunikacji morskiej.

A ostatecznie główną przyczyną wy­
czerpania, a z tego powodu i klęski, 
państw centralnych czyż nie była bloka­
da morska t. j. faktycznych zneutralizo­
wanie ich dostępów do morza.

Pomimo przykładów historji zupełnie 
jasnem jest jak doniosłe znaczenie ma 
łączność ze światem dla państwa prowa­
dzącego wojnę. Dla Polski w tym wy­
padku dostępnem to być może tylko przez 
Gdańsk. Z tego wynika niezbędność na 
wypadek wojny Polski, na jakim by ni 
było fioncie, zabezpieczenie komunikacji 
przez korytarz Pomorski i bezwzględne 
dysponowanie portem Gdańskim.

Konieczność „obrony" Gdańska zależy 
nie od tej lub innej ewentualności poli­
tycznej, która by spowodowała bezpośre­
dni atak tego miast, czem się tak szcze­
gółowo zajmuje w swym memorjale gen. 
Haking, lecz Polska musi mieć zapewnio­
ną na wypadek wojny i stosownie zaw­
czasu, t. j. podczas pokoju, przygotowaną, 
bazę komunikacji morskich. To jest nie- 
wykonalnem, jeżeli ten punkt pod wzglę­
dem wojskowym nie będzie stale w na­
szej dyspozycji.

T. zw. korytarz Pomorski w części pół­
nocnej, graniczącej z terytorjum Wolnego 
Miasta, zwęża się do 33-ch kilometrów. 
Jest to odległość .wystrzału nowoczesnych 
armat pozycyjnych. Tak, że Niemcy, po­
zostając w granicach własnych posiadło­
ści, mają możność w każdej chwili ogniem 
artylerji zniszczyć komunikacje i prze­
ciąć wszelki ruch lądowy na tej naszej 
jedynej drodze do morza.

Przeciwdziałanie takiemu położeniu 
sprawy z naszej strony jest niezbędne.

Paryż, 26. maja. W dalszym ciągu de­
baty zabrał głos poseł rep. soc. Lorrain 
i interpelował Brianda w sprawie gór­
nośląskiej, wskazując na postępy wrogiej 
roboty niemieckich nacjonalistów w Au- 
strji, którzy zresztą „mają przyjaciół i 
współwinnych także gdzieindziej" (żywe 
oklaski) Mówca dowierza drowi Wirtho- 
wi, nie wierzy jednak ani w jego długo­
trwałość, ani nie ufa jego kolegom w 
gabinecie.

W odpowiedzi na tę interpelację od­
powiedział Briand, iż jego zdaniem naj­
lepiej byłoby zamienić skład Komisji 
Międzysojuszniczej rzeczoznawcami cy­
wilnymi, prawnikami, technikami i t. d., 
którzy sformułowaliby nareszcie odpo­
wiednie wnioski.

„Jest faktem, że ta część Śląska, która 
sąsiaduje z Polską, głosowała za Polską, 

któ«a głosowała za Niemcami, 
sąsiaduje z Niemcami.

Co do pytań natury gospodarczej, to 
bez urazy Polaków istnieje pewna tro­
ska, czy nowe kierownictwo, jako młode, 
sprosta swym niesłychanie ciężkim zada­
niom. Trzeba więc te pytania omówić i 
wstawić do klauzuli rozstrzygającej, ja- 
koteż zadość uczynić staraniom Niem­
ców, by jeszcze przez 15 lat mogli po­
bierać surowiec z Śląska ze względu na 
odszkodowania, a w tym kierunku rząd 
polski okazał skłonność do zadowalnia- 
jącej odpowiedzi.

Co do kwestji cyfr plebiscytowych, to
„francuski punkt widzenia jest ten, że 

najbogatsze kopalnie przyznane będą 
Polsce. Gdyby ludność ich wypowiedzia­
ła się za Niemcami, Francja oddałaby te

lecz staje się ono możliwem tylko przez 
włączenie w jeden system obrony tery­
torjum Gdańska do rejonu Pomorza.

Sposób organizacji takiego „rejonu 
obronnego", odpowiadający wymaga­
niom współczesnej taktyki i środkom 
technicznym walki, w zasadmcznych 
swych formach jest wyjaśniony w pra­
cach naszej i zagranicznej fachowej lite­
ratury, na podstawie których można 
twierdzić, że dla spełnienia tego zadania 
jest niezbędnem:

obszary Niemcom. Ale ludność wypo­
wiedziała się za Polską i nie ma powo­
du, abj nie przyznać Polsce tych obsza- 
rów, które jej się należą". (Burzliwe okla­
ski na wszystkich ławach).

Po tern oświadczeniu przemawiał je­
szcze minister wojny Fefevre i minister 
finansów Klotz w sprawie odszkodowa- 
niowej, krytykując Brianda i żądając od­
roczenia debaty. Mimo to, większością 
głosów Izby uchwalono zamknąć debatę 
i złożyć Briadowi voium zaufaaia w na­
stępującej foimie:

„Parlament uważa przyjęte przez 
Niemcy londyńskie ultimatum jako mini­
mum pewności i gwarancji odszkodo­
wań- Ma on zaufanie do rządu, że przez 
srogi nadzór rozbrojenia Niemiec i peł­
nej zapłaty długów uznanych przez Niem­
cy 'tópiłmije i w razie niedotrzymania 
natychmiast zastosuje uchwalone przez 
wszystkich sprzymierzonych sankcje.

Izba ma też zaufanie do rządu, że on 
w sprawie górnośląskiej obstanie za ści- 
słem i lojalnem dopełnieniem traktatu 
wersalskiego tak co do ducha jak i co 
do litery postanowień".

Za przyjęciem tej klauzuli, wyrażającej 
votuni zaufania, głosowało 405 posłów, 

przeciw 163. Ostatecznie przyjęto całe 
votum 419 glosami przeciw 171.

Cuxhaven, 26. maja. Generał Nollet w 
w towarzystwie adjutantów i wyższego 
oficera francuskiego zwiedzał postęp ro­
bót destrukcyjnych na Helgolandzie i 
przypatrywał się bacznie wysadzaniu w 
powietrze fortyfikacji, (i)

1) Posiadanie dostatecznej przestrzeni, 
jakiej nasz pas Pomorski o szerokości 
33 kilometrów sobą nie przedstawia.

2) Celowe rozstrzygnięcie kwestji po­
litycznej co do powierzenia Polsce „woj­
skowej obrony" Gdańska, zgodnie z naj- 
żywotniejszemi potrzebami naszego pań­
stwa, zabezpieczającemi mu szanse sku­
tecznej walki na wypadek wojny.

3) Zrozumienie przez nasze władze 
wojskowe doniosłości zadania i umiejętne 
go rozwiązanie.

WOJCIECH FALEWICZ 
generał.

Prasa angielska
za przyznaniem okręgu przemysłowego Polsce.

Londyn, 26. 5. (PA T.) Havas. „Morning 
Post" chwali spokojną i pełną pokojo­
wych tendencji mowę Brianda, która była 
znakomitą odpowiedzią dla tych, którzy 
posądzają Francję o szowinizm.

Zastanawiając się nad sprawą Górnego 
śląska „Morning Post" pisze, że Rada 
najwyższa powinna przyznać Polsce te­
reny rozciągające się aż za Odrę wraz 
z częścią obejmującą okręg opolski.

Hołdy światowej sławy rodaczce.
Waszyngton. (EE.) Uniwersytet pen­

sylwański nadał p. Curie-Sk’odowskiej 
godność doktora praw honoris causa, 
pensylwańska zaś szkoła lekarska kobie­

ca godność doktora medycyny. W Fila­
delfii córki p. Skłodowskiej w zastęp­
stwie chorej matki przyjęły hołd mie­
szkańców miasta.

Bestialstwa „Kulturtragerówłł.
Bytom, 24. maja. (PAT.) Znęcanie się 

nad ludnością polską i jeńcami polskimi 
w zachodniej części Górnego Śląska, do­

chodzi do takich okropności, że nawet 
opinja niemiecka występuje ostro prze­
ciwko takiemu postępowaniu.
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Niemieckie tajne organizacje wojskowe.
W walkach z powstańcami polskimi 

na Górnym Śląsku biorą udział oprócz 
członków „Reichswehry" przedewszyst- 
kiem oddziały tajnych wojskowych orga­
nizacji niemieckich, znanych powszechnie 
pod nazwą „Orgeschu". Na Górnym 
Śląsku organizacje wojskowe niemieckie, 
pozostające w ścisłych stosunkach urzę­
dowych z władzami niemieckiemi, dzielą 
się na trzy grupy: północna —  Nord 
(pseudonim „N“, środkowa —  Mitte 
(pseud. południowa — Sud (pseud.
,,S“), z którycłi każda posiada własny 
sztab.

Na podstawie dokładnych obliczeń, wy­
nosi ogólna liczba całej organizacji „Or­
geschu" w całych Niemczech około mi- 
Ijona ludzi. Liczba ta obejmuje szereg 
drobniejszych organizacji cywilno-woj- 
skowych, znajdujących się zupełnie pod 
wpływami „Orgeschu", jak ńp. „Poinmer- 
scher Landhund —  20.000 członków na 
Pomorzu, „Orts- i Grenzwehr" —  około 
40.000 członków w Prusach Wschodnich.

Organizacja „Orgeschu“ nie przedsta­
wia się jednolicie na terenie całej Rze­
szy, lecz w każdym kraju związkowym 
przybiera inne nazwy i formy, jak np. w 
Prusach Wschodnich jako „Schutzbund". 
Taktyka ta ma na celu zamaskowanie 
istotnego charakteru organizacji i utru­
dnienie kontroli władz koalicyjnych.

Dotychczas stwierdzono dwa systemy 
organizacji Orgeschu, według których 
można wzorować i inne.

Pierwszy system polega na podziale 
całych Niemiec na poszczególne prowin­
cje, które składają się z większej ilości 
t. zw okręg w (Gau); okręgi dzielą się 
w dalszym cugu na obwody (Kreis) ob­
wody na powiaty (Bezirk) a powiaty na 
poszczególne gminy, a w7 końcu na po­
szczególne wsie (Ort). Na czele oddzia­
łów prowincjonalnych sioi jeden kiero­
wnik wojskowy i cywilny, każdy okręg i 
obwód posiada prócz tego po jednym kie 
równiku i jednym doradcy; powiat, gmi­
na i wieś dowodzone są również przez 
swojeh specjalnych dowródców. Obwód 
w tym przypadku odpowiada pułkowi, 
powiat —  bataljonowi, gmina kompanji, 
wieś plutonowi.

Według systemu drugiego przeprowa­
dzony jest podział na t. zw. grupy, z któ­
rych każda odpowiada jednemu bataljo­
nowi piechoty i jednemu szwadronowi 
jazdy. Przewidziane jest również wysta­
wienie kompanji karabinów maszyno­
wych, kompanji miotaczy min i kolumn 
taborowych. Oprócz podziału na po­
szczególne prowincje, zaprowadzono ró­
wnież podział na t. zw. bloki, jak np. na 
blok wschodni, obejmujący Pomorze ł 
Grenzmark, (pogranicze niemiecko-pol­
skie w okolicy Piły), na blok środkowy, 
obejmujący Pomorze zachodnie i Bran- 
denfcurgję, blok zachodni —> Westfalja 
i t. p-

Rozmyślanie niedzielne.
E W A N G E L J A :

Jan 10, 11— 16.
Onego czasu mówi! Jezus Faryzeu­

szom: (1 ) Jam jest pasterz dobry. Do­
bry pasterz duszę swą daje za owce 
swoje. Lecz najemnik i który nie jest pa­
sterzem, którego nie są owce własne, 
widzi wilka przychodzącego i opuszcza 
owce i ucieka, a wilk porywa i rozprasza 
Owce. A najemnik ucieka; iż jest naje­
mnikiem i nie ma pieczy o owcach. (2) 
Jam jest pasterz dobry, i znam Moje i 
znają Mię Moje. Jako Mię zna Ojciec, i 
Ja  znam Ojca: a duszę Moją kładę za 
owce Moje. (3 )  I drugie owce mam, 
które nie są z tej owczarni: i one po­
trzeba abym przywiódł; i słuchać będą 
głosu Mego i stanie się jedna owczarnia 
i jeden pasterz.

R O Z M Y Ś L A N I E .
O nabożeństwie do Najśw. Marji Panny.

„I słuchać będą głosu Mego.“ (Jan
10, 16).

Widzę Cię Jezu zranionego od stóp do 
wierzchu głowy, cierniem ukoronowanej, 
widzę Cię przybitego trzema gwoździa­
mi flo drzewa krzyżowego, widzę Cię jak 
konasz w boleściach i cichy głos wydoby-

ten ^ lós

Dowództwo oddziałów „Orgeschu" 
spoczywa w ręku zwolnionych ze służ­
by zawodowych oficerów niemieckich o- 
raz oficerów sztabowych.

Bezustannie powtarzane w prasie a 
niewątpliwie prawdziwe wiadomości o 
ciągiem uzbrojeniu ludności cywilnej 
przez „Orgesch" oraz nalegania ze stro­
ny przedstawicieli państw koalicyjnych 
skłoniły niemieckie ministerstwo spraw 
wewnętrznych do wydania w dniu 15 
sierpnia 1920 r ,  okólnika, w którym za­
wiadamia się nadprezydentów, prezyden­
tów rejencji 1 prezydentów policji o roz­
wiązaniu „Orgeschu". Rząd niemiecki na­
dał jednak temu zarządzeniu charakter 
biernego oporu, gdyż zwraca w nim 
wszędzie uwagę, że niewypełnienie tego 
rozporządzenia pociągnie za sobą oku­
pację francuską.

Gdy się więc rozważy całokształt tego 
zarządzenia, to nietrudno jest dojść do 
pewnych konkretnych wniosków. Okazu­
je się bowiem, że „Orgesch" —  to wła­
ściwie dawna „Einwohnerwehr", że ha­
sła „Orgeschu" stanowią niebezpieczeń­
stwo dla spokoju wewnętrznego Niemiec 
i państw sąsiednich (Polska i Francja). 
Jest również wiadome, że tendencje po­
lityczne „Orgeschu" zdążają do przyłą­
czenia Austrji niemieckiej do Rzeszy. 
Wbrew postanowieniom traktatu wersal­
skiego „Orgesch" uzbraja ludność cywil­
ną i agituje za stawianiem oporu wobec 
akcji rozbrojenia, „Orgesch" pracuje rę­
ka w rękę z władzami rządowemi, otrzy­
muje od rządu fundusze, za pośrednic­
twem zaś wojska łub urzędów —. broń 
i amunicję.

„Orgesch" przewiduje mobilizację 
swoięh oddziałów, zorganizowanych zu­
pełnie na wzór regularnego wojska i do­
wodzonych przez oficerów niemieckich. 
Oddziały te posiadają wszelkie środki 
techniczne, jak: karabiny maszynowe, 
miotacze min i armaty. „Orgesch" utrzy­
muje na swoim żołdzie byłych oficerów 
i żołnierzy z formacji bałtyckich, żelaznej 
dywizji i t- d. W Prusach Wschodnich 
„Orgesch" za pośrednictwem różnych 
formacji, jak „Orts- i Grenzwehr" wszel- 
kiemi środkami zwalcza polskość i prze­
śladuje żywioł polski.

Wobec takich cichych' zbrojeń i pogo­
towia wojennego byłoby zgubnem dla 
państw ententy a niebezpiecznem dla 
pokoju światowego pozostawienie w rę­
kach niemieckich Śląska Górnego, który 
stanowiłby dla nich arsenał do wojny 
odwetowej, mogącej wybuchnąć już w 
niedługim czasie.

i gdańscy
w

Politechnika gdańska służyła, jak zre­
sztą wszystkie instytucje państwowe w 
dawniejszej „Wschodniej M archji", celom 
germanizacyjnym. Rząd pruski szcze­
gólnie czułą opieką obdarzał tą twierdzę 
niemczyzny, a specjalne przepisy przy­
jęcia studentów chroniły politechnikę 
gdańską przed „zalewem" obcokrajów 
ców, zwłaszcza Polaków z zaboru ro­
syjskiego. Nie podobnem było wyklu­
czyć z Gdańska studentów —  Polaków z 
zaboru pruskiego, ale za to na tych, któ­
rych liczba nie dochodziła prawie nigdy 
10 miano baczne oko.

Rozległa propaganda niemiecka, przed­
stawiająca młodzieży niemieckiej studja 
w Gdańska jako obowiązek narodowy, 
ściągała studentów z całych Niemczech 
do tego grodu nadbałtyckiego. Nieomal 
wszystkie związki studenckie należały in 
corpore do ostmarkenverein‘u. Odpowie­
dnio do tego było usposobienie studen­
tów gdańskich do wszystkiego, co miało 
łączność z Polską i Polakami. Nie cier­
piano mowy polskiej w murach tej uczel­
ni międzynarodowej wiedzy technicznej; 
stąd liczne były incydensy między stu­
dentami —  Polakami a zbyt gorliwymi 
młodymi wszechniemcami. Nawet zwią­
zki sportowe opanowane były szowini­
zmem. Nie inny jak właśnie akademicki 
klub sportowy dostarczył bojówki (Hau- 
kommando! ) dla rozgłośnych swego cza­
su wyborów w Świecili A prasa gdań­
ska z „Danz. Ncueste Nachr." na czele 
wysławiała pod niebiosa ten osobliwy 
sport studentów gdańskich, mimo że li­
czne guzy śv. iadczyły o sromotnej klęsce 
wojo vmczych sportowców.

Ta sama „Danz. N. Nachr." popadała 
w istną furję, miotając wyrazami jak 
„niesłychana b szczelność" i. t. p., kieuy 
tc studenci —  Polacy z Gdańska dozaa o- 
lili sobie, w miesi czniku młodzieży aka­
demickiej „Brzask" nawoływać swych 
kolegów —  zieaków do zwiedzania 
Gdańska i wybrzeża morskiego. Cóżby 
się dopiero działo, gdyby pruska „służba 
bezpieczeństwa" była wytropiła, że gdań­
scy studenci Polacy mieli nawet zaczątki 
własnego klubu wioślarskiego z „admi­
rałem" na czele!

Tak było przed wojną! Dziś Gdańsk 
jest Wolnem Miastem, oddzielonem od 
Rzeszy Niemieckiej przez „korytarz" 
polski. Los politechniki gdańskiej jest 
dotąd niezdecydowany, a wiadomo, że 
rzesze niemieckie, oficjalne * nieoficjalne, 
czynią niesłychane wysiłki, ażeby zacho­
wać cztoto niemiecki charakter tej uczel­
ni. D *  politechnika gdańska więcej niż 
dawniej odgrywa rolę twierdzy niem­
czyzny. I dziś ruchliwa propaganda nie­
miecka sprowadza do Gdańska studentów 
ze wszystkich stron Niemczech, gdzie 
przecież nie zbywa na politechnikach. 1 
dziś drużyny sportowe gdańskich studen­
tów jeżdżą w politycznych misjach —  
wprawdzie już nie na wjbory do Świecia, 
gdzieby im się więcej oberwało niż da­
wniej — , ale drużyny te podróżują po

Niemczech i werbują bojowników dla za- 
gi ożońego niemieckiego Gdańska i jego 
bastjonu, politechniki gdańskiej.

„Danzieger Neueste Nachr." z dnia 12 
maja podaje w swym dziale sportowym 
pod nagłówkiem „Studenci gdańscy w 
Kilonji" ciekawe rzeczy o pobycie aka­
demickiej drużyny sportowej w Kilonji. 
Studenci gdańscy wyjechali do Kilonji, 
ażeby stanąć do zawodów w piłkę nożną 
z sportowcami uniwersytetu kilońskicgo* 
Gdańszczanie ulegli, ale, sad-»-r z opisu 
w „Danz, N. Nachr.", nigdy pewnie je­
szcze nie doczekali się zwyciężeni wrę#- 
kszych owacji i tryumiu niż nie dawno 
temu studenci gdańscy w Kilonji. Reży­
ser ja  polityczna w Kilonji dopisała.

Zaczęło się od mowy przywitalnej 
przed zawodami, w której student kiłoń- 
ski wnosi okrzyk „na Gdańsk, który po­
wrócić musi do Rzeszy Niemieckiej". Co 
pozatem płomienna mowa zawierała, mo­
żna się łatwo domyśleć. „Gdańszcza­
nie" byli wszędzie, gdzie się pokazali, 
przedmiotem owacji, a na zakończenie 
tych osobliwych manifestacji gdańskich 
urządzono „wieczór niemiecki", w którym 
obok różnych innych brali udział człon­
kowie towarzystwa Wschodnio —  i Za­
chodnio —  prusaków w Kilonji. Punktem 
kulminacyjnym tego wieczoru była prze­
mowa rektora wszechnicy kilońskiej. Pan 
rektor oczywiście na początku rozwodził 
się o znaczeniu wychowaczem sportu, 
poczem przeszedł do wywodów politycz­
nych, w których w malowniczy sposób 
zobrazował rolę Gdańska jako wysepki 
(Hallig) w otaczającein ją  obecnie morzu 
słowiańskiem. Tylko z trudem, mówił 
p. rektor, zdołano ur, lować Gdańsk 
przed falą słowiańską, która przeszła 
przez dawniejsze Prusy zachodnie. W, 
duchu oczywiście p. rektor a idzi znów 
„wschodzące słońce dm-a, w którym na 
noAvo Gdańsk i Prusy Wscho tnie będą 
połączone z Rzeszą N ieciecką mocnym 
wałem ochronnym, któiy powstanie, sko­
ro się wykaże, że to, co u „nieprzyja­
ciela wschodniego" spruchniałem 
(morsch) było, spruchniałem jest i 
spruchniałem pozostanie". *

W imieniu studentów gdańskich podzię 
kował ja .  rektorowi pragermanin stud. 
Smoliński, który przedewszystkicin wska­
zywał na niebezpieczeństwo, grożące 
niemczyźnie wskutek możliwego zalewu 
politechniki gdańskiej przez obcokiajow- 
ców, i który nawoływał koniilitonów z 
Rzeszy, ażeby kilka semestrów studjo- 
wali w Gdańsku, by wesprzeć Gdań­
szczan w ich walce o zachowanie niem­
czyzny. —  Tak oto zakończyły się za­
wody sportowe studentów gdańskich w 
Kilonji..........

Dziwilibyśmy się, gdyby było inaczej. 
To też, podając opis ten do wiadomości 
czytelników, nie dodajemy doń według 
dawniejszego zwyczaju „Danz. N. Nachr." 
kłamanych słów oburzenia i nie wołamy 
prokuratorów i sędzów od Ligi Narodów, 
ażeby się bliżej przypatrzyli robocie nie­
mieckich studentów, obcokrajowców w 
Gdańsku, lecz zanosimy apel do wszyst­
kich tych, którzy po polskiej stronie 
biorą udział w rozwiązaniu kwestji przy­
szłości politechniki gdańskiej, by słusz-
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nasz, radził ci, abyć Boga więcej miło­
wał, był więcej umartwionym, nad na­
miętnościami więcej panował, czy posłu­
chałeś tej rady ? Radzisz mi ciągle, abym 
się zupełnie i całkowicie oddał w opiekę 
Twej Najświętszej Matce, i tej rady je­
szcze nie posłuchałem.

„I stanie się jedna owczarnia, i jeden 
Pasterz." (Jan 10, 16). Spełnią się te 
słowa Pana Jezusa, gdy po zabiciu An­
tychrysta zobaczy świat, że był zwodzony 
podstępnie i uwierzą wszyscy w Chry­
stusa i będzie jedna owczarnia ł jeden 
Pasterz. Spełni się i w niebie, bo wszy­
scy jednem sercem Bogu służyć, Jego 
kochać i chwalić będą. O kraino szczę­
śliwa, w której nie będzie myśli błąkają­
cej się i topiącej w doczesności, —  tam 
już nie będzie zazdrości, ale każdy cie­
szyć się będzie ze szczęścia drugiego, a 
szczęściem i miłością będzie sam Bóg. W 
niebie będzie jeden Pasterz, Bóg w Tró j- 
cy świętej jedyny, który błogosławić, 
uszczęśliwiać będzie w\branych Świętych 
Kiedyż, dobry Pasterzu, zaprowadzisz 
mnie na bujne pastwiska w szczęśliwej 
wieczności? Uproś ml tę łaskę, Matko 
Boga mojego; abym i ja  do tej owczarni 
należał; przedstaw mnie Pasterzowi, je­
dynemu Synowi Twojemu, abym tu w 'do­
czesne m życiu słuchał głosu Jego i w 
wieczności należał do Jego owczarni.

ostatniej Twojej woli: „Oto syn Twój. 
Oto Matka twoja." (Jan 19, 26— 27). 
Ten głos utkwił głęboko w Sercu Naj­
świętszej Matki, ten głos: „Oto syn 
Tw ój" dostaje się mnie w udziale w 
każdym dniu życia mojego; o ileż to razy 
doznałem szczególniejszej opieki Serca 
Macierzyńskiego Najświętszej Marji! 
Słyszę ten głos; „Oto Matka twoja", ale 
z zawstydzeniem wyznać muszę, że je­
stem niewdzięcznym synem tej Matki; ileż 
to razy sprzeciwiałem się natchnieniom, 
ileż to razy zraniłem Jej Serce przez nie­
posłuszeństwo Je j Synowi. O Matko, nie 
przestawaj na mnie wołać: dziecię zbłą­
kane, dziecię nieposłuszne, Jam Matka 
twoja, bądź synem, bądź córką Moją! 
Kościół święty te słowa mędrca Pańskie­
go odnosi do Najświętszej Marji Panny: 
„Pójdźcie sam synowie, słuchajcie Mię. 
bojaźni Pańskiej nauczę was." (Ps. 33, 
12). Naucz mnie Matko Boga mojego 
bojaźni, aby raczej zgodził się na śmierć 
aniżeli obrażać Pana Boga dobrowolnym 
powszednim grzechem. Jeżeli słuchać 
będziesz tych słów Matki Najświętszej do 
ciebie mówiącej: „Teraz tedy synu Mój 
słuchaj Mię a bądź pilen słów ust Moich". 
(Przyp. 7, 2 4 ), to każdego grzechu do­
browolnego, powszedniego, choćby i naj­
mniejszego, pilnie wystrzegać się bę­
dziesz. „Pójdźże z Libanu oblubienico
Moją, £ó jd ! 2 JJfe łfiu , * eśidź,. będzies;:

koronowana." (Pieśń. 4, 8 ) . Tych Wnie­
bowzięciu. O koronie niebieskiej nie 
myślę, ale pragnę, abym w chwili mej 
śmierci usłyszał głos Matki Jezusowej: 
„Pójdź, a oglądaj Boga w Trójcy świę­
tej jedynego, pójdź, abyś Go kochał na 
wieki!" Czy usłyszysz ten glos? czyli 
też na cię nie zawoła piekło: „Pójdź, 
będziesz z nami blu nił Boga!" O Panie! 
lękam się o tern wyśleć, niech mnie to nie 
spotka.

„1 słuchać będą głosu Mego." Ewan- 
gelję i wiarę świętą nazywa Pan Jezus 
głosem Swoim. Czy słuchasz tego głosu? 
czy masz żywą wiarę i czy wierzysz we 
wszystkie artykuły wiary św. katoliec- 
kiej? i czy zachowujesz w całości naukę 
Chrystusową, którą Kościół święty po­
daje? Dwa są głosy Pana Jezusa: 
pierwszy głos rozkazujący —  nie grzesz 
żadnym grzechem, ani powszednim, ani 
śmiertelnym; ten głos bezprzestannie 
odzywa się w sumieniu twojem. Wspar­
ty łaską Twoją Panie będę go słu­
chał, i mam nadzieję, że Matka Najświę­
tsza wspierać mnie będzie Swą opieką.

Drugi głos Pana Jezusa jest radą: czy 
to rady trzech ślubów zakonnych, czy 
rady wyższej doskonałości —  szczęśli­
wy jesteś, jeżeli poszedłeś za głosem 
Tańskim i  strzeżesz go. Radził ci Pan 
Jezus, abyś z Marją, siostrą Marty spo-
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nych praw polskich do tej wszechnicy 
bronili z poświęceniem i wytrwałością, 
godną tej sprawy. Jężyk polski musi być 
na politechnice gdańskiej równoupra­
wniony z językiem niemieckim, to jest mi­
nimum tego, co nam na pierwszy czas 
przyznane być musi. Wszystko inne za­
leżeć będzie od tego, czy i jak dalece 
społeczeństwo polskie zrozumie znacze­
nie wszechnicy gdańskiej dla swej póź­
niejszej walki pokojowej, którą bez po­
parcia z niczyjej strony przyjdzie Polsce 
fcioczyść o palmę zwycięstwa w tym naj­
ważniejszym dla niej grodzie nadbałtyc­
kim. Dziś tego zrozumienia jeszcze nie 
widzimy. Inż. Franciszek Fojut.

Władysław Cieszyński.

Dzień nu Kaszubach.
VII. -  -  -

Musiałem przerwać moje myśli o  Swa­
rzewie, Strzelinie i Oksywskiej Kępie,
0  cicho szumiących przy świetle księżyc* *  
kutrach rybackich, pełnych tłustej wiep­
rzowiny i wspaniałych szczupaków, bo 
stanęliśmy tak blisko portu puckiego, że 
jeden krok dalej mógłby był nas prze­
dzierzgnąć w  przymusowych nurków, 
stwierdzających głębokość wody słonej 
na kilka metrów. Woda zaś ta w por­
cie puckim nie wyglądała tak zachwyca­
jąco, by jej się można rzucić w objęcia 
z  uśmiechem szczęścia na ustach. Śmie­
ci i smoły z kutrów, benzyny z motoró­
wek i oleju, śmieci i mułu z olbrzymiego 
okrętu bagrowego było tyle, że okręty
1 liczne łodzie kołysały się w lekkim wie­
trzyku na wodzie przybierającej tu kolor 
glinasty. Port pucki, aczkolwiek pogłę­
biony, nie może w dzisiejszym stanie wo- 
bez względnej mialkości, szczupłych ram 
i braku urządzeń odpowiednich być przy­
tułkiem dla znaczniejszych okrętów. Zda­
je się, że daleko idące kombinacje oraz 
nadzieje, które część społeczeństwa na­
szego łączyła z położeniem nadmorskiem 
Pucka, nie doczekają się urzeczywistnie­
nia wobec mało sprzyjających naogół 
warunków. Niemniej przeto pozostanie 
Puck ważną placówką nadmorską i por­
tem mniejszym, który po wykończeniu 
kolei helskiej i rozbudowaniu sieci kole­
jowej w „Hinterlandzie“ odegra wobec 
względnie niedługiego wybrzeża polskie­
go, i braku portów w szczególności, ro­
lę wybitną.

W tym dniu niedużo względnie kutrów 
i łodzi oraz okręcików typu mniejszego 
stało w porcie na kotwicy. Na pełniej- 
szem morzu kołysały się w newnem od­
daleniu od brzegu dwa statki typu więk­
szego, którym nie pozwalał*, płyika wo­
da przybliżyć się zupełnie do kaszubskie­
go brzegu. Taż przed portem leżała łódź 
wywrócona, którą łatano nowemi deska­
mi i smarowano nielubiącym wodę dzieg­
ciem.

Już poczęliśmy się po obejrzeniu „ba- 
gru" i portu niecierpliwić, ±e łódź za­
mówiona nie nadchodzi, zwłaszcza, gdy 
bieluchny piasek wydm helskich zdawał 
się nas zapraszać na kaszubski półwysep,

a woń żywiczna z boru cienrno-modre- 
go dolatywała nas i głaskała płuca jak 
balsam odmładzający. Niebawem atoli 
dało się słyszeć miarowe pryskanie moto­
ru benzynowego, zbliżające się szybko 
ku nam, aż nagie na skręcie ukazała się 
mała łódź motorowa z dwoma kaszub­
skimi chłopcami w weku około 18 i 15 
lat. Młodzi ci synowie kaszubskich ry­
baków mieli być kierownikami i obsługą 
naszej łodzi. Do tego wieku na ogól nie 
przywiązuje się jeszcze pełnego zuafania. 
A jednak fakt, że pan starosta powierzył 
im łódź, świadczy wymownie o ich kwa­
lifikacjach. Gdyby atoli nawet nie to. 
przekonałby łacno każdego do tych 
chłopców rzut oka na ich twarze. Rysy 
pociągłe i  ostro cięte nosiły wszelkie zna­
miona obytych z żywiołem mokrym po- 
mieszkańców nadbrzeżnych. Z  ogorza­
łych od słońca i wiatru lic wyglądało 
dwoje niesłychanie śmiałvcb i zdecydo­
wanych ócz, w których odzwierciedlała 
się rozwaga, wyprzedzająca' wiek natu­
ralny o dobry dziesiątek lat. A na twa­
rzy młodej, na którą częściowo spadały 
płowe, rozwiane włosy, wyciosały wichry 
deszcze i burze brózdy, które na lądzie 
znajdziesz tylko u ludzi, starganych do­
świadczeniami długiego życia.

Z polifyKi zcinmlczKS].
POLITYKA

W ATLASACH SZKOLNYCH.
Naaee, 24. 5. (PAT. —  Radjo). Kon­

gres geografów niemieckich, który odbył 
się w Lipsku, postanowił zatrzymać dla 
celów szkolnych niezmieniony atlas tz. 
atlas przedstawiający obszary utracone 
prżez Niemcy w wojnie światowej, a 
więc Alzację i Lotaryngię, Poznańskie 
i  część Prus Zachodnich, oraz kolonje 
niemieckie, jako części składowe Rzeszy.

ZMIANA OPINJI ANGIELSKIEJ.
Londyn, 24. maja. (PAT.) Havas. Wie­

le dzienników angielskich zaczyna okazy­
wać zrozumienie, że solidarność państw 
sprzymierzonych powinna się wyraźnie 
zaznaczyć w sprawie górnośląskiej i  że 
jest niezbędnetn wojskowe współdziałanie 
Anglji i Francji. Potwierdza się też wia­
domość o zamiarze wysłania czterech ba- 
taljonów angielskich, pochodzących ze 
składu wojsk okupacyjnych w Nadrenji, 
na Górny Śląsk.

Współdziałanie państw sprzymierzo­
nych znalazło już swój wyraz w fakcie 
interwencji, przedsięwziętej u władz nie­
mieckich przez delegata angielskiego w 
Opolu łącznie z delegatami francuskim i 
włoskim. Należy oczekiwać, że rząd an­
gielski udzieli swemu ambasadorowi w 
Berlinie instrukcji, aby łącznie z  ambasa­
dorem francuskim zażądał od rządu nie­
mieckiego zamknięcia granicy niemieckoj- 
śląskiej i przerwania niemieckich działań 
wojennych na Górnym Śląsku.

UKŁAD CHINSKO-N1EMIECKI.
Pekin, 24. V. (Havas). Wobec tęgo, 

że Chiny nie podpisały traktatu wersal­

skiego, podpisany został dnia 20 maja 
osobnv układ chjńsko-niemiejki, kładący 
kres stanowi wojny oraz ustanawiający 
stosunki dyplomatyczne i handlowe.

KroniKfi P e M M
Tymczasowy korniic! b. filomatów po­

morskich- Z Torunia otrzymujemy nastę­
pujące ,.Oświadczenie" tymczasowego 
komitetu b fiomatów pomorskich:

Na skutek ogłoszeń o coraz to nowvch 
komitetach, poświęconych sprawie filo­
matów na Pomorzu, podajemy do wia­
domości szerszych kół społeczeństwa, iż 
15 kwietnia br. utworzył się w Toruniu 
tymczasowy komitet przygotowawczy, re­
prezentujący7 b. tajne organizacje polskie 
wszystkich uczelni na Pomorzu. Komitet 
ten, wszedłszy dnia 27. kwietnia 1921 r. 
w porozumienie z komitetem akademickim 
w Poznaniu, który powziął inicjatywę, 
zamierza ześi odlewać akcję, poświęconą 
sprawie b. związkowy Kornackich pomor­
skich. Celem naszych poczynań jest: 
wznowienie i pielęgnowanie ideałów filo. 
mackicfa i fiłarcckich, które owym orga­
nizacjom przyświecają, odświeżenie da­
wnej znajomości i przyjaźni, przygoto­
wanie htstorji wspomnianych związków 
oraz zorganizowanie ogólnego zjazdu w 
Chełmnie w 20 rocznicę procesu toruń­
skiego (w wrześniu br ) O dalszej pracy 
doniesiemy w swoim czasie. Komitet z 
wdzięcznością powiła współpracę, czy to 
poszczególnych osób czv komitetów lo­
kalnych, które ceiem uniknięcia rozbież­
ności i zawieszania z nami zechcą na­
wiązać kontakt. Pisma w tej sprav ie pro­
simy nadsj TłaC pod adresem: Ks. Makow­
ski, Toruń, Warszawska 8.

Tymczasowy komitet b  filomatów po­
morskich stanowią: Ks. Makoi ski, rad­
ca wojewódzki, były przewodniczący 
związku filomatów w Chełmnie; ks. Chu­
dziński, b. członek związku filomatów w 
Brodnicy; Dr. Gąscwski, radca woje­
wódzki b. członek zw- filom, w Cheł­
mnie; Dr. Gracz, wojewódzki lekarz we­
terynaryjny, b prezes związku filaretów 
w Chełmnie; Karnowski, radca woje­
wódzki, b. przewodniczący związku mło­
dzieży gimnazjalnej w Chojnicach; Ks. 
Szuman, proboszcz, b. przewodniczący 
filomatów w Toruniu; Zawacki, referent, 
b. przewodniczący związku filaretów w 
Chełmnie, Kowalski, sir. referent, b. czło­
nek związku filomatów w Brodnicy.

Powrót 18. pułku ułanów pomorskich.
Przed kilku dniami wrócił do Torunia 
18. p. ułanów7 pomorskich (dawniej 4. p. 
ułanów wielkopolskich), który znajdował 
się do statniej chwili na froncie. Oprócz 
powitań urządzonych przez poszczególne 
organizacje (np. Biały Krzyż), urządziły 
władze wojskowe uroczyste powitanie 
połączone z Mszą św. połową i defiladą 
dnia 22-go bm.

Szwadrony ułanów ustawiły się w wy­
ciągniętej liuji wzdłuż alei drzew od stro­
ny północnej. Na samym placu, po bocz­
nych stronach stanęły oddziały piechoty;
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w środku zaś ułańska orkiestra na białych 
koniach, która przygrywała po !czss aa 
bożcńslwa śliczne poi kie pic aij kościel­
ne. Przed ołtarzem zg upor ali ■ ofi­
cerow i polscy z generałem Hauserem n-a 
czJe , a licznie przybyli także oficerowie 
franci cy pod przewodui<r*v.u generała 
Granderye. Przed nabożeństwem gen. 
Hauser pfzfjechal przed frontem prłku 
ułanów i powitał ich kródiem, serdecz- 
nem, żołnierskiem przemówieniem, wspo- 
min. ' c kilka wojennvch czynów dzielne­
go pułku. Mszę św. odprawił k pelan 
ks. major Szyłkiewidz. Piękne kazanie 
okolicznościowe-wygłosił ks. Grabowski. 
Po nabożeństwie oddziały7 piechoty i pułk 
ułański defilowały przed gen. Hauserem 
i gen. Granderye. Stał się cud. Przed 
trzema laty. po tym samym placu, chodzi­
ły i jeździły pruskie oddziały. A dziś? 
Dziś łopoczą tam chorągiewki polskich 
ułanów, którzy nie tylko w7stsłi i na koń 
wsiedli, lecz już wrócili ze zwycięskich, 
dalekich bojów.

Już poprzednio w sobotę, 21 b. m. od­
było sie w Zieleńcu przywitanie i przy­
jęcie ułanów przez panie „Białego 
Krzyża".

śmiała kradzież w Starogardzie. One-
gdaj nieznani złoczyńcy wybiwszy cegłą 
okno wystawowe w składzie bław. p. 
Romaszewskiego, pozdzierali z atrap 2 
ubrania i materjał na ubrania, sporą ilość 
krawatów, kołnierzyki itd. Szkody wy­
noszą około 30 tys. ink. nie licząc okna 
wystawowego, które obliczyć można na 
100 tys. marek. Śmiały ten rabunek do­
konany w środku miasta i przy ta:: jasnej 
nocy wywołać musi ogulne zdziv. ienie.

Niemcy niszczp majątki państwowe na 
Pomorzu. Dzierżawcy7 dóbr państwo­
wych. którzy na mocy traktatu wersal­
skie ro zobowiązani są oddać 1 lirca swe 
dzierżawy, rozpoczęli straszne de asto- 
wanie danych majątków, sf ' cdając ma­
szyny rolnicze, koni: bydło itd., c! >ć we­
dług kontraktu państwowego z e  owią­
zani są zostawić żywy i martwy inwen­
tarz swymi nastopcom. Niedozw tonych 
tych transakcji z krzywdą dla państwa, 
produkcji i majątku samego, dok' mu ją  z 
sąsiednimi niemieckimi właścicielami. W 
ubiegłą sobotę o godz. 9 wieczorem przy­
prowadzono do śniecisk z dóbr Jezier­
skich 18 „koni" (same zbitki), by w za­
mian za nie wyprowadzić 18 dobrych. 
Jednakże miejscowa ludność z ks. prob< 
Faustmannem na czele na takie interesy 
nie zezwoliła, zabraniając, mimo protestu 
dzierżawczyni, wyprowadzania koni. Ce­
lem zapobieżenia dewastowaniu majątku 
i celem normalnego prowadzenia prac 
rolnych, wybrała ludność aż do czasu 
unormowania sprawy przez władze, ko­
mitet, składający się z ks, proboszcza 
i trzech włodarzy. Wysłano bezzwłocz­
nie telegramy do Wojewody i do Starosty 
o wydanie zakazu tego rodzaju interesów; 
do właściciela Wielkiej Słupi wysłano list 
o zwrócenie nieprawnie nabytych maszyn.

Biskup Rhode ze Stanów Zjednoczo­
nych, Polak-Kaszuba odwiedzi Polskę.
W  pierwszych dniach maja wylądowali 
we Francji J. E. Ks. Biskup Rohde (po­
chodzi z Kaszub na Pomorzu —  Red.) I

XIV.
W W. Udyńsku przesadzono nas na 

nieduży prywatny parowiec, kursojący po 
złotonośnej rzece Selendze, toczącej mę­
tne wody szeroko rozgałęzionem, zgoła 
niMireguiowaneia korytem. Podróż ma­
ło interesująca ze względu na zupełnie 
bezludną i bezbarwną co do krajobrazu 
pustkę nadbrzeżną, trwała trzy dni, po­
czerń ruszyliśmy w dalszą drogę pieszo 
przez step aż do Kiach ty."

Podróż piesza w większym transpor­
cie jenieckim nie należy do przyjemności, 
zwłaszcza gdy się jest obciążonym tobo­
łem, zawierającym cały7 przenośny mają­
tek każdego i gdy niema nadziei, byśmy 
się prędko doczekali powrotu. Nie żałuję 
jednak nigdy i  nie zapomnę nigdy tych 
'kilkudziesięciu kitome+rów, które prze­
szedłem przez okolicę przedziwnie po­
dobną do widmowego, księżycowego 
krajobrazu.

Całe pasma nagle wyskakujących i na­
gle urywających się gór o  dziwacznych 
stożkowatych kształtach wygasłych wul­
kanów, szklista miejscami powierzchnia 
piasku, przesypanego hojnie warstwą ©- 
sadowej z wyschłych jezior, soli. do tego

częste w tych stronach zjawiska w rodza­
ju fatamorgana, wszystko to złożyło się 
na wędrówkę, której oryginalny urok za­
płacił sowicie trud

Ale był to już ostatni względnie ciepły 
dzień. Zaledwie stanąłiśmy pod wieczór 
zdrożeni w podmiejskim Tzadktm sosno­
wym łesie, wśród którego rozrzucony 
był obóz jeńców, mieszczący się w mu­
rowanych koszarach', zamieszkałych z 
początkiem wojny przez Kozaków, sy­
pnął gęsty śnieg i temperatura obniżyła 
się znacznie. T o  też przeklęliśmy z ko­
ściami biurokrację rosyb-ką, która dla za­
łatwienia formalności, ściągnięcia rodo­
wodów i  rozmieszczenia nas w przezna­
czonych budynkach, przetrzymała nas 
bez litości kilka godzin na dworze-

Było już późno nocą, gdy się dostaśem 
z rzeczami na oznaczone «u miejsce w 
dużej sali, mieszczącej razem czterysta- 
gtowy tłum jeńców, do tzw. „baraku dla 
inteligentów". Kolumnada przedzielała 
barak na cztery części, a każda z  nich 
zajmowała inna narodowość: Węgrzy, 
Polacy, Niemcy z Rzeszy i Niemcy au- 
strjaccy.

Jak zawsze, jako nowoprzybyły, wypy­
tywany gorączkowo o  wieści z dalekie­
go świata, których sam udzielić nie umia­
łem, przesiedziałem jeszcze część nocy 
bezsennie, ucieszony zresztą, że spotka­
łem kilku ludzi ze znajomych mi stron

w kraju. To ułatwia zawsze poznanie, 
zbliża do siebie szybko i koi trochę ni- 
czem nieutuloną tęsknotę po swoich wła­
snych, najbliższych.

*

Gdyby nie to, że jesteśmy zupełnie od­
cięci od całego świata Wysokiem ogro­
dzeniem dokoła tej części lasu, pośród 
której wznoszą się budynki obozowe, ży­
cie byłoby tu wcale znośne. Obóz w 
Kiachcie należał do tych niewielu obo­
zów, z którego ze względu na kolosalne 
oddalenie od Europy i trudność jakiejkol­
wiek komunikacji kolejowej rzadko kiedy 
ruszano raz już tam posłanych. Było więc 
dość czasu, aby pomyśleć o urządzeniu 
się na dłuższa metę i zorganizowaniu ży­
cia gromadzkiego na szerszą, trochę u- 
doskonaloną skałę.

To też mieisoay w  Kiachne dwa nieźle 
zrządzone i obsadzone, a  bardzo pilnie, 
nawet przez dygnitarzy rosyjskich uczę­
szczane —  teatry: węgierski i niemiecki. 
Pomysłowe dekoracje zdołano skonstruo­
wać i  wymalować przy pomocy postron­
nej, której także zawdzięczaliśmy jakie- 
taJrie, najbardziej podstawowe kostjumy. 
Dramatów dostarczała nieźle skompleto­
wana własna nasze bliblioteka, nie brakło 
zawodowych aktorów, a z  roi kobiecych 
wywiązywali się najodpowiedniejsi bez 
cienia szarży i  parodji, tak, i e  przy ko­
niecznej względności osiągnąć można

było wystarczającą złudę. Orkiestra tea­
tralna była przepyszna, zwłaszcza u Wę­
grów; ale poza nią jeszcze fungował ca­
ły szereg obozowych zespołów koncerto­
wych, między nimi najwybitniejszy, zło­
żony z zawodowych muzyków, pod ba­
tutą profesora-konserwatorzysty, który 
zdołał z pamięci napisać partyturę do 
niejednej modnej w przedwojennych cza­
sach operetki, wystawianej (sic.) z niema­
łym a zasłużonym aplauzem na naszej 
scenie- „Cnotliwa Zuzanna" 1 „Hrabia 
L«:enburg" narobiły takiego szumu, że 
komendant obozu, oficer rosyjski wyso­
kiego stopnia, zażądał dania dwóch spe­
cjalnych przedstawień dla gości, zapro­
szonych z miasta i z okolicy.

Pozatem stworzono kursy wszystkich 
języków europejskich', buchalterji, steno­
grafii i rachunkowości; wspomniana bi­
blioteka, pochodząca z darów poszcze­
gólnych jeńców, wynosiła około 1.000 ło­
mów, na brak wiec kulturalnych rozry­
wek skarżyć się nie było można.

Sktukiem bezpośredniej blizkości gra­
nicy chińskiej kwitło przemytnictwo na 
wielką skalę. To też za pośrednictwem 
sołdatów rosyjskich, chciwych na każdą 
łatwą kopiejkę, w  obozie wszelakiego ja­
dła i napitków, aż do najwykwintniej­
szych było wbród i to po cenach stosun­
kowo bardzo tanich.

(Ciąg dalszy nastani.i
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Prawdziwe oblicze Niemiec.O. Zapała, Generał 0 0 .  Zmartwychwstań 
ców. Mieli odwiedzić naj'pierw Lourdes, 
następnie udać się do Rzymu, a stąd —  
do Polski.

Ks. Biskup Rhode jest jedynym bisku­
pem polskim na całą Amerykę. Przeszło 
1000 księży polskich i zgórą 4 miljony 
Polaków w Ameryce uznaj'ą w nim swego 
Przewodnika i Pasterza, otaczają go naj­
większą czcią i kochają tę gorliwą pracę, 
jaką Wychodżtwu, Polskiemu poświęca 
ks. Biskup Rhode. Jest on duszą całego 
wychodżtwa, które nic ważniejszego nie 
przedsięweźmie bez Jego udziału.

Jeśli Wychodźtwo Polskie w Ameryce 
jest tak dobrze zorganizowane i tak pa- 
frjotycznie usposobione i tyle ofiar dla 
Polski złożyło, to zawdzięczać to możemy 
tylko Biskupowi Rhode.

Z Polski i ze świnie.
40 0000 dolarów na szkoły rzemieślnicze.
Polskie Stów. mechaników w Warszawie 
zawiadomiło ministerjum oświecenia, że 
3 doroczny zjazd Stowarzyszenia mecha­
ników, który się odbył w Toledo Ohio 
w lutym br. przeznaczył 40 000 dolarów 
na szkoły izemieślniczo-techniczne. Szkoły 
te mają powstać w Pruszkowie i w Porę­
bie pod Zawierciem.

Czarne bociany na Mazurach.
Parę czarnych bocianów zauważono w 
przelocie nad wrzosowiskiem jańsborskiem 
pod Wydrynami.

Uzdrowiska na Mazurach. Tego­
roczny sezon kuracyjny w zdrojowiskach 
mazurskich się rozpoczął. Przypływ gości 
jest jeszcze nikły, nadeszło jednak dużo 
zgłoszeń, tak iż sezon zapowiada się po­
myślnie. Pisma niemieckie podnoszą, iż 
ruch wycieczkowy powinien być skierowany 
na Mazury, ażeby podnieść siłę gospo­
darczą tego ubogiego obszaru, który zacho­
wał jednak swą piękność przyrody.

„Rejtan” Matejki w zamku kró­
lewskim w W arszaw ie. Zanim pokoje 
królewskie na zamku Warszawskim od­
zyskają swój właściwy wygląd, co na­
stąpi po otrzymaniu z Rosji Zabytków, 
wywiezionych w różnych czasach, część 
sal reprezentacyjnych ozdobiona będzie 
obrazami, odzyskanemi, dla Polski przez 
minist. sztuki i kultury, w drodze u- 
kładów pomiędzy rządami polskim a au- 
Strjackim. Umieszczone one będą w ogo­
łoconych obecnie niemal doszczętnie wnę­
trzach historycznych.

Z liczby obrazów, częściowo już prze­
słanych przez posestwo polskie w Wiedniu 
do Warszawy via Kraków, na pierwszem 
miejscu należy wymienić obraz Matejki 
„Rejtan", i obok niego trzy obrazy Loefflera 
„Powrót z niewoli", „Książe d’ Alba" i 
„Kieliszek wina", jeden obraz Bianada 
„Czarniecki pod Koldyngą", Penthera 
„Autoportret", oraz nabyte przez minist. 
sztuki i kultury dwa portrety: Augusta 
Mocnego i jego żony, pendzla Rotariego.

Pokoje królewskie, w których zawisną 
wyszczególnione obrazy, będą dostępne 
dla zwiedzającej publiczności.

Przedhistoryczne cmentarzysko  
w Żarkach. O trzy mila od Częstochowy, 
tuż przy mieście Żarki, po prawej stronie 
drogi, wiodącej z Żarek do Częstochowy, 
wznosi się wzgórze niewysokie —  a raczej 
wydma piasczysta. U stóy tej wydmy 
przepływa nikły strumyk źródlanej wody. 
Wydma ta w łonie Swem kryje zazdrośnie 
cmentarzysko pogańskie. Czasem tylko, 
jak naprzykład przed laty kilkunastu, silna 
ulewa zmyje wierzch nią warstwę piasku, 
odsłaniając tajemne wnętrze wybmy. Wtedy 
Oczom zdumionym ukazały się popielnice 
Z gruboziarnistej gliny, o barwie z ze­
wnątrz czarnej, w przełomie zaś szarej 25 
do 30 cm. średnicy. Wnętrza uru nie 
zawierały niczego —  woda bowiem wy­
płukała prochy zmarłych. Obok popielnic 
znajdowano narzędzia krzemienne, typu 
wczesnoneolitycznego. Szczątki urn i na­
rzędzia zaginęły bez śladu. Mieszkańcy 
Żarek i obecnie jeszce znajdują narzędzia 
krzemień ne i sczatki urn prastarych, nie 
wiedąc nawet —  iż ono kryje prochy ich 
ogańskich przodków.

22 000 osób stracili komuniści w 2 ty­
godniach. Wychodzący w Paryżu „Go- 
łos Rossji“ donosi, że w ostatnich dwóch 
tygodniach stracono na Krymie z rozpo­
rządzenia Beli Kuhna i jego pomocnicy 
Samoiłowej 22 000 osób. Ostatnią egze­
kucję wykonała Samoiłowa własnoręcz­
nie za  pomocą siekiery.,

B e r l i n .  (E E .) „Rotę Fahne" ogłasza 
nowe dokumenty ministra obrony Rzeszy 
z 20 września r. 1920 w którym rozpo­
rządza się udzielenie Litwie pomocy w 
wojnie przeciw Polsce. Pierwszy rozkaz 
wydany jest przez ministra obrony Rze­
szy i brzmi jak następuje:

Berlin, 19 września 1920. Tajne pilne. 
. .  Do komendy generalnej AOK Wrocław.

Aby popierać Litwę w walce przeciw 
Polsce postanowiono armję litewską 
wspierać z strony niemieckiej. .Rozpo­
rządzam wobec tego co następuje:

1) poszczegóne komendy raczą natych­
miast zwerbować ochotników ofice-

? rów i szeregowców dla wojny Litwy 
 ̂ z Polską. Ochotników należy wy­

słać natychmiast z zadatkiem i bile­
tem wojskowym do Wrocławia.

2 ) Ochotników należy zupełnie umun­
durować zaopatrzyć ich w buty i 
czapkę cywilną łub kapelusz, ale 
wysłać bez broni.

3 ) Ludzi należy pouczyć aby zachowali 
to co im powiedzano w najściślejszej 
tajemnicy.

4) Zwerbowanych należy zestawić w 
małych transportach najwyżej do 8 
ludzi i należy ich tak wysłać.

Bytom. (EE.) Komunikat powstańców 
z dnia 25. maja- Na froncie południowo- 
środkowym bezskuteczne ataki nieprzy­
jaciela. Niemcy używają min' i gazów 
trujących Wysadzono 23 mostów na 
stronie niemieckiej w kierunku św. Anny. 
Na odcinku południowym po klęsce Niem-

Rzym. (EE.) Kola dyplomatyczne po­
twierdzają wiadomość, że minister hr. 
Sforza przesłał rządom mocarstw sprzy­
mierzonych projekt, mający na celu po­
godzenia tezy angielskiej i francuskiej w 
sprawie Górnego Śląska. Panują tu prze­
konania, że nowe wydarzenia na Górnym 
Śląsku nie sprzyjają bynajmniej jakiemu­
kolwiek rozwiązaniu zagadnienia górno­
śląskiego, albowiem interwencja zbrojna 
ze strony Niemiec sprowadziła jeszcze 
większą różnicę w poglądach Francji i 
Anglji.

Berlin. (EE.) Dotychczas nie poczy­
niono żadnych dalszych kroków w spra­
wie uzupełnienia gabinetu, pomimo, że 
już podawano inne wiadomości. Zawsze 
dobrze poinformowana „Boersenzeitung“ 
i „Berliner Tageblatt" donoszą, że je­
szcze zawsze toczą układy między dr. 
Rathenauem a rządem w sprawie przy­
jęcia teki ministra odbudowy kraju. W 
sprawie rozbrojenia nie zapadła po stro­
nie bawarskiej jeszcze żadna decyzja, 
przeciwnie zdaje się jakoby Bawarja ro-

Rozporządzam zachowanie najściślej­
szej tajemnicy i zniszczenie rozkazu za­
raz po przeczytaniu.

Podp. Minister obrony Rzeszy 
M. p. V. D. B.

Obert
II Minister obrony Rzeszy bardzo poufne.

W  dniu 27 b. m. wysłany zostanie tran­
sport broni przeznaczony dla głównego 
dowództwa w Królewcu. Wysłana broń 
służyć ma dla uzbrojenia armji litewskiej. 
D. O. G. raczy z swych zapasów wyzna­
czyć: 15 000 karabinów, 98, 15 000 ba­
gnetów, 98, 08, 5000 granatów ręcznych, 
1500 ciężkich karabinów maszynowych i 
300 lekkich karabinów maszynowych oraz 
35 miotaczy min. Amunucji dostarczy 
Spandawa. Rozumie się że niewolno na­
ruszać zapasów przeznaczonych dla Gór­
nego Śląska. Transport prowadzić ma 
oficer z 12 strażnikami.

Podp. Minister obrony Rzeszy 
M. p. V. D. B.

Obert
II Minister obrony Rzeszy bardzo poufne.

ców obustronna wymiana s+rz-lów nad 
Olzą Niemej w dalszym ci gu znęcają 
się nad jeńcami. Zan cudowano wiele 
osób. Z powiatów zaodrzs' ' '  *i wy­
wożą ludność polską do obozów koncen­
tracyjnych na terytorjum niemieckiem.

Omawiajac projekt hr- Sforzy „trybu­
na" pisze: Wioski p’; n pedzia u Górne­
go Śląska stwarza kąt, któr n Niemcy 
mają się wrzynać w terytorjum polskie. 
Jeśli wogóle istnieje plan pośredni mię­
dzy angielskim a frsncnsHm, to jest on 
bardzo zbliżony do projektu francusko- 
polskiego.

Rzym. (1TE.) Konferencja państw suk­
cesyjnych w Portorose rozpocznie swe 
obrady dnia 15. czeiwca.

biła pewne trudności. „Deutsche Allge- 
raeme Zeiiung" donoc; z Monachjutn 
wynik wczorajszych obrad ministerjal- 
nych w sprawie rozbrojenia bawarskiej 
straży obywatelskiej upoważnia do na­
dziej:. iż 7'łatwienie ze strony Biwarji 
zadowoli Rzeszę j koalicje. „Rotę Fahne" 
upatruje w tern kapitulacje przed Orge- 
szatni. Również rząd niemiecki dał przez 
biuro Reutera do zrozumienia, że nie 
zezwoli w żadnym razie na dalsza zwło­
kę.

Kroniko sdnfiskn.
KALENDARZ na sobotę, dn. 28 maja 1921 r.

Wilhelma.
Wschód słońca o g. 3,49; zachód o g. 8,05.
Wschód księyca o g. 3,51; zachód o g. 1,41.

Wczorajsze święto Bożego Ciała cie­
szyło się bardzo piękną pogodą, która 
sprzyjała urządzaniu wspaniałych proce­
sji na wolnem powietrzu. W Gdańsku, 
którego ludność katolicka wynosi trzecią 
część ogólnej ludności, nie miało się na 
zewnątrz wczoraj wrażenia, że obchodzi 
się wielkie święto- Turkot wozów, skle­
py otwarte i ruch handlowy, świadczyły
0 tern. Tymczasem świątynie katolickie, 
ozdobione w świeżą zieleń i w kwiaty, 
mieściły w swych murach liczne rzesze 
ludu, korzącego się przed Najświętszym 
Sakramentem. Procesje odbywały się prze­
ważnie z powodu złych okoliczności 
wielkomiejskich i z powodu przewagi 
innowierców w kościele lub naokoło ko­
ścioła.

Polonja gdańska tłumnie pospieszyła 
do kościoła Św. Franciszka w Emaus, 
gdzie miało się odbyć polskie nabożeń­
stwo z procesją. Ńa nabożeństwo to 
przybyli oficerowie polskiej marynarki z 
admirałem Borowskim na czele, oraz 
liczni inn; oficerowie, żołnierze i mary­
narze polscy. Uczestnictwo ich w uro- 
czystem nabożeństwie polskiem i proce­
sji wywarło na obecnych Polaków a 
także i Niemców bardzo dodatnie wra­
żenie.

Pozdrowienie Rodakom. Członkowie
Warszawskiego Tow. Rolniczego, w wy­
cieczce na Pomorze, przesyłają z drogich 
fpl wiślanych u wrót Bałtyku pozdro­
wienia pedąboru w pbn-ym nolski™ 
Gdańsku.

Kierownik wycieczki Jan Mester.
P. Bagniewski, prezes Tow. Roln-

Meylertowie, Has, Kopińscy, Rudzki,
Grabowski, Jarosiewicz, Karniewscy, 

Basiński, Wyszkowski.

Na gmach Sokoła złożyło Gniazdo So­
kołów No 17 ( ł  okręg) w Newarsku (A- 
meryka) zebrane na posiedzeniu mie­
si ęcznem dolarów 11 i dwadzieścia cen­
tów. Zasyłamy druhom z za Oceanu 
serdeczne Bóg zapłać! i bratni uścisk 
dłoni. Czołem! Zarząd.

Baczność Sokoli! W przyszłą niedzie­
lę, 29 b. m. wycieczka drużyny w oko­
lice Gdańska, połączona ze zwiedzeniem 
grobowca członka śp. Wardańskiego, po­
wstałego za staraniem Gniazda naszego
1 Misji Polskiej. Punkt zborny o godz. 3
po południu przy głównym dworcu. 
Czołem! Zarząd.

Wybór senatora parlamentarnego. Par- 
tja narodowo -  niemiecka postawiła w 
sejmie gdańskim nagły wniosek, aby jak 
najprędzej wybrano nowego senatora 
parlamentarnego w miejsce ustępującego 
senatora Bennecke.

Wypowiedzenia w administracji miej­
skiej. Z powodu przejęcia przez senat 
zarządu miejskiego i z powodu zniesie­
nia w różnych dziedzinach gospodarki 
przymusowej, nastąpi ograniczenie per- 
sonału biurowego w różnych urzędach 
dotychczasowego zarządu miejskiego. 
Niejedne urzędy zostaną zniesione lub o- 
graniczone. Następstwem tego będzie, 
iż wkrótce wypowie się posady licznym 
inwalidom i pomocnikom biurowym.

Pobyt na wsi gdańskich dzieci. We 
wtorek wyjechał transport dzieci gdań­
skich do powiatu suskiego na wieś. 
Pierwszy transport wysłano do tego sa­
mego powiatu w dniu 13 bm., a 130 
dz-eci wysłano do powiatu wałeckiego. 
Podczas wakacji zwiększy się znacznie 
liczba dzieci, które udadzą się na pobyt 
na wieś.

Odszkodowanie dla jeńców wojennych. 
Termin wręczenia pretensji na otrzyma­
nie odszkodowania za czas niewoli wo­
jennej dla tych osób, które ich jeszcze 
nie zgłosiły lub które jako spóźnione zo­
stały odrzucone, upływa nieodwołalnie 
w dniu 31 maja br. Powyższy termin 
należy ściśle zachować. Spóźnione zgło­
szenia nie zostaną uwzględnione. Zgło­
szenia należy skierować do centralnego 
wydziału pomocniczego (Zentralhiłfs- 
pusschuss) dla obszaru W. M. Gdańska, 
Poggenpfuhl nr. 16.

Znowu zniknięcie dziewczyny. W dniu 
10 maja 1921 wyszła z swego domu i nie 
wróciła więcej 17-letr.ia Łucja Gurska. 
zamieszkała w Sidlicach przy Unterstrasse 
nr. 3 II. Matka przypuszcza, iż córka 
jej padła ofiara handlu dziewczętami.,

W yrok dla przestępców wojennych.
Opinja angielska niezadowolona.

Berlin. (EE.) Haynen oskarżony w pierwszym procesie przeciw przestępcom 
wojennym, skazany został na 10 miesięcy wiezienia z policzeniem aresztu śledczego.

__ Opjnja angielska jest z tego wyroku bardzo niezadowolona.

W łochy zbliżają
Zdaje się jakoby Włochy coraz więcej 

zbliżały się do stanowiska francuskiego- 
Podług wiadomości berlińskiej prasy 
wieczornej wypowiedzą się też i Włochy 
przeciw atakom niemieckiej samoobrony 
na powstańców. Ambasador włoski w 
Berlinie podejmie kroki, aby Niemcy za-

się ku F ran ci
przestali walczyć z Polakami. Również 
hr Sforza ni< zejmuie wiecej s torowiska 
przychylnego względem Niemiec w spra­
wie górnośląskiej. Proponowane nrzez 
niego rozgraniczenie m  Górnvm Śbsku 
jest korzystniejsze aniżeli projekt de Ma- 
riniego.

Godzenie sztucznośclaml.

Za kulisami sprawy śląskiej.
Paryż- (EE.) Według informacji ze sfer 

kompetentnych po wydaniu komunikatów 
urzędowych między rządem angielskim a 
francuskim w sprawie Górnego Śląska 
miała nastąpić wymiana listów prywa­
tnych między Lloyd Georgem a Brian-

dem Podobno obaj p,eTr'erzv pragną 
porozumie^ si° bezp ' :dnlo i poufnie 
co do problem  jrórn^ćT'’"*:ipco. Żad°n z 
nich nie przewiduje komplikacji z tego 
powodu.

Nowy gabinet niemiecki i rozbro;en’e "'aw ari.

„Orgesch" wciąż pracu*e.
Berlin, 26. maja. (EE.) 20. b. m. are­

sztowano w Weimar kapitana pozasłuż­
bowego von Werder, który był członkiem 
Orgeschu. Wobec tego donosi turyngskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych urzę­
dowo, iż Werder doniósł przy przesłu­
chach o wielkiem przemycaniu i rezer­
wie broni Orgeschu- Na Śląsk przybyło 
kilkanaście oficerów Orgeschu. Komen­
dant Wentscher, który wysyłał z biura 
werbunkowego z Berlina formularze do

dawniejszych żołnierzy formacji nadbał­
tyckich i Reichswehry celem mobilizacji, 
został dziś przed południem aresztowa­
ny. Związek nacjonalistycznych oficerów 
wystosował dziś do rządu Rzeszy pismo 
w sprawie ostatniej notv niemieckiej do 
koalicji, w którem protestuje przeciw wy­
rażeniu: nadużycia bezprawia w tworze­
niu oddziałów ochotniczych i zaznacza, 
iż oddziały ochotnicze tir-towary rząd 
poprzedni przed rewolucją.

Komunikat powstańców.
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i\v cmiu 14  b. m. miano widzieć ową 
dziewczynę przed domem „Deutsches 
Haus“ w towarzystwie pewnego żyda. 
Od tego czasu niema żadnego śladu po 
niej.

Ruch międzynarodowy w Gdańsku. 
>W tygodniu od 8 do 14 maja zgłosiło sie 
w Gdańsku policyjnie 1430 osób, w tern 
521 z Niemiec, 462 z  Polski, 28 z Rosji, 
■27 z Litwy, 20 z Ameryki, 14 z Anglji, 
'12 z Łotwy, 11 z Francji, 10 z Austrji, 
■10 z Danji, 7 z Kłajpedy, 6  z Szwajcarji; 
6  z Ukrainy, 5 z Holandji, 5 z Włoch, 
!4 z  Rumunji, 3 z  Węgier, 3 z Finlandji, 
2  z Estonji, 2 z Chile, 2 z  Turcji, 2 z 
Szwecji, 1 z Chin, .1 z Grecji.

Sfrejk tramwajarzy. Strejk tramwaja­
rzy trwa nadal i  niema nadziei rychłego 
jego zakończenia. Dyrekcja tramwajów 
joznajmia, iż właściciele kart miesięcz­
nych mogą otrzymać w  tych dniach p o ­
łowę opłaty z  powrotem w biurach, o- 
znaczonych przez dyrekcję.

Ludność przyzwyczaiła się już znacz­
nie do trudności, które wyłoniły' się z 
powodu ustania ruchu tramwajowego. 
Pociągów kursuje większa ilość. Do o- 
jpanowania trudności komunikacyjnych 
przyczyniają się w znacznej mierze i om­
nibusy, kursujące na linji Gdańsk—  
‘Wrzeszcz—Oliwa—Sopot i Gdańsk—  
Siennahuta, oraz liczne oryginalne po­
wozy, przystrojone w zieleń. Ludność 
idopomaga sobie, jak może. Brak miejsca 
,w powozach lub omnibusach zmusza nie­
jednego do odbycia dłuższej przechadzki 
.pieszo.i

Towzysius I Kcmunfkaty.
W o ln e  M ia sto  G d a ń sk .

(Zabranie Związku Handlowców W Gdańsku 
odbędzie się d. 27. 5. 1921 o godz. 7,39 w. 
w sali (Adlersaal) Strzelnicy przy Promena­
dzie. —  Bardzo ważny począdek obrad, 
między innemi wybór nowej Komisji Zaba­
wowej.

Gdańsk. Lekcja Tow. śpiewu „Św. Cecylji"
odbędzie się W piątek, 27. bm. o godz. 7/, 
wiecz. w Ochronce, Po^enpfuhl 11. Po 
lekcji zebranie. Przybędzie nowy dyrygent.

;Wrzeszcz: Zebranie Tow. „Gwiazda" odbędzie 
się w piątek, dnia 27 maja o godz. 8 wiecz. 
w saii parafialnej obok kościoła.

Oliwa. Wiec Stronnictwa Ludowego odbędzie 
się d. 27 maja o godz. 7 wiecz, w sali p. 
Stega.

Sopot, Lekcje śpiewu „Lutni" w Sopocie od­
bywają się stale w środy i piątki o godz. 7 f i  
Wiecz. w „Polonji", przy Haffnerstr

Zebranie Nar. Part. Rob. odbędzie się dn. 28
b. tn. o godz. 7 wiecz. w sali Abstinenten- 
vereinhaus, ul. Szeroka nr. 83. Referent: Dr.

. Samborski,
(Tow. Polek w Gdańsku. W  niedzielę dnia 

29. 5. r. b. obchód „Rocznicy" na strzelnicy 
przy Promenadzie o godz. 7-mej wiecz. •— 
W  poniedziałek 30. 5. 21 zwykłe zebranie w 
Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11, o g. 7 /%.

Zebranie Zjednoczenia Zaw. Polskiego w So- 
' potach odbędzie się dnia 30 maja r. b. w 

sali „Połonja" w. ulicy Haffnera .o godz. 7 
wiecz.
Towarzystwo Czytelni Ludowe] wypożycza 

książki w mieszkaniu lek. der*, p. dr. Pilar­
skiego przy Larggasse nr. 53, U. w środę i 
[sobotę od godziny 3—6 popołudniu a  w nie­
dzielę od }/2\ do J£ 2  w południe,

O zboże 1 ziemniaki. Pomorska Izba Rolnicza 
prosi wszystkich hodowców nasion na Pomorzu 
by zechcieli bezzwłocznie zgłosić swe plony 
((zboża i ziemniaki), do uznania przeznaczone 
ftr Pomorskiej Izbie Rolnnicze] w Toruniu, 
celem ułożenia planu objazdu. Późno zgło­
szone zboża mogą być pominięte ze szkodą dla 
^producenta.

P o ls k a .

Nadzwyczajne Zebranie Kółka Rolniczego w 
Szemudzie odbędzie się w poniedziałek dn. 30 
bm. o godz. 6 po poŁ w zwykł. OKahi. Przy­
będzie mówca zamiejscowy.

mm 1IlilW1111 iHRitlHłlKMH lilii

Od 1-go lipca 1921
wynośić będzie

przedpłata kwartalna
„GAZETY GDAŃSKIEJ"

f  * mk. polskich
dla abonentów zamieszkałych na Pomorzu.

Czytelnicy mieszkający na obszarze Wol­
nego Miasta Gdańska płacą

12.- mk. niemieckich
hwarjalnie już z odnoszeniem do domu 
f  przez listowego.

Z Sejmu gdańskiego.
Piątkowe posiedzenie sejmu gdańskie­

go odbyło się po raz pierwszy po długiej 
przerwie w domu krajowym. Prezydent 
sejmu prof. Mathaei wygłosił na wstę­
pie posiedzenia okolicznościową prze­
mowę, w której powiedział, iż gmach ten 
będzie nadal stałem miejscem obrad i na­
pomniał posłów do ograniczenia się w 
swych mowach, zaznaczając, iż według 
jego obliczenia samo stenografowanie 
godzinnej mowy kosztuje 1960 marek, 
nie licząc opału, oświetlenia, i  opłacania 
personalu biurowego. Wkońcu zazna­
czył prof. Mathaei, iż uchwalone swego 
czasu pieniądze na przebudowę dawniej­
szego gmachu sejmowego (generalną ko­
mendę), przeznaczy się w przyszłości za 
zgodą sejmu na przebudowę obecnego 
domu sejmowego. Zebrani zgodzili się 
na to jednogłośnie.

Następnie obradowano nad tymczaso- 
wem prawem podatkowem.

Senator dr. Volkmann dał szczegółowe 
wyjaśnienie, dlaczego ostateczne prawo 
podatkowe nie mogło jeszcze być w pra­
ktyce zastosowane. Rząd gdański po­
trzebuje pieniędzy {  dlatego zamierza 
ściągnąć podatki Za pierwszy kwartał 
według starej normy, która jest niższa od 
teraźniejszej.

Do sprawy tej zabierało dużo posłów 
głosy. Lewica z  niezadowoleniem 
i wprost oburzeniem odnosiła sę do tej

kwestji, zarzucając rządowi gdańskiemu 
popełnienie wielkiego błędu przy opodat­
kowaniu. Komunista Schmidt stanął w 
obronie bezrobotnych, których po pierw­
szych tygodniach pracy zaraz się opo­
datkowuje. Poseł Gebauer (niez. soc.) 

' zwraca się przeciw nieodpowiedniej gra­
nicy przy opodatkowaniu dochodów.

Podczas przemówienia posła dra Niel- 
musa (p. niem.) przyszło między nim 
a skrajną lewicą do wielkiego starcia. 
Posłowie z lewicy zbliżyli się do mów­
nicy i  uderzeniami w nią i ustawiczne- 
mi głosami protestu nie pozwolili wspo­
mnianemu posłowi dalej mówić. Powsta­
ło zaburzenie na sali. Prezydent z te­
go powodu zawiesił posiedzenie na pół 
godziny. Powodem owego oburzenia 
lewicy była rzekomo obrona przywileju 
urzędników przy opodatkowaniu, przez 
owego posła.

Po przerwie obradowano spokojnie 
dalej. Przemawiali posłowie: Kuhnert 
(Polak), Schróter (p. niem.), Weiss (centr. 
Rahn (kom.) Hook (nacj.)

Nacjonaliści postawili wniosek, żąda­
jący oddanie tymczasowego prawa po­
datkowego do komisji podatkowej. Na­
tomiast socjaliści większości żądali gło­
sowania nad tern prawem w sobotę, 28 
maja- Wniosek ostatni przeszedł.

Posiedzenie odroczono do piątku g. 3 
po południu.

Dział gospodarczy.
WSTRZYMANIE PRZYWOZU SKÓR I 

OBUWIA DO POLSKI.
Polski Urząd dla handlu zagraniczne­

go w Gdańsku podaje do wiadomości 
stron interesowanych, że, wobec zwięk­
szenia krajowej produkcji skór: podeszw 
chromowych i juchtów, oraz zapełnienia 
rynków przez sprowadzenie dużej ilości 
skór z 2agranicy —  Główny Urząd przy­
wozu i wywozu w Warszawie wstrzy­
mał przywóz skór podeszwianych, chro­
mów i juchtów oraz obuwia zwyczaj­
nego.

# NASZE ZBIORY ROLNE.
Jaką będzie nasza waluta, czy prze­

mysł należycie się rozwinie, wreszcie czy 
zbliżymy się do stosunków normalnych, 
zależy w znaczne} mierze od tego, jaki 
będzie urodzaj. Dotychczas bowiem nasz 
bilans handlowy był obciążony najbar­
dziej wskutek dowozu środków żywno­
ści. jeżeli nie nastąpi jaka nieprzewi­
dziana katastrofa, możemy być pod tym 
względem dobrej myśli. W „Kurjerze 
Warszawskim" podaje p. Jankowski w 
sprawie naszych zbiorów w  bieżącym 
roku następujące informacje:

Urodzaj w Polsce na ten rok zapowia­
da się świetny. Łagodna zima wyrów­
nała’ późne zasiewy; żyto zasiane nawet 
w październiku, powschodziło podczas 
wilgotnego i ciepłego stycznia. Wiosna 
zaczęła się już w marcu, a choć były po­
ranne przymrozki, ale lekkie i  nie wszę­
dzie. Ciepły kwiecień i wilgotny, a cie­
pły maj, dopełniły reszty. I oto żyto już 
wykłoszone, zapowiada plonowanie lada 
dzień, pszenice także są bujne, że w oba­
wie o wylegnięcie, wykłaszają je z lekka, 
na lepszych ziemiach. Jarzyny znakomi­
te; ziemniaki, posadzone w dobrych wa­
runkach, łąki (niestety, przeważnie dzi­
kie), kwitną i obiecują obfity pokos. Ale 
nawet i  ziemie lżejsze też cieszą sie na­
dzieją dobrych zbiorów, rozumie się, w 
stosunku do ich siły i zasobów pokarmo­
wych. Nawozów jeszcze mamy ińało, 
ale już otrzymano sporo mineralnych, 
wzamian za ziarno z najbliższego zbio­
ru. Bydło od dawna na zielonej paszy, 
zdrowe 1 wesołe. Niemniej też obfity za­
powiada się rodzaj warzyw. Co Zaś do 
owoców, to mróz z roku 1919 (jesienny), 
widać w skutkacn na czereśniach', gru­
szach i delikatnych jabłoniach, zwłasz­
cza w gruntach żyznych i lekkich, a wil­
gotnych. Mimo to jednak, naogół, gru­
bych owoców powinno być dużo; śliwki 
tvlko miejscami i tylko niektóre obrodzi­
ły, podobnie jak wiśnie (lutówki). Tylko 
czereśni będzie mało.

OBIEG BANKNOTÓW POLSKICH.
, Według sprawozdania Polskiej Kra­

jowej Kasy Pożyczkowej obieg bank­
notów wynosi z dniem 10 maja &  t. 
9 0 1 5 . 0 2 9 0 1 7 7  M p .

O TRANZYT PRZEZ KORYTARZ 
POLSKI.

Biuro prasowe Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych komunikuje:

Według konwencji tranzytowej, zawar­
tej pomiędzy Polską a Niemcami w Pa­
ryżu dnia 21 kwietnia r. b., zapewniają­
cej komunikację przez obszar Polski 
i Gdański pomiędzy Prusami Wschod- 
niemi a pozostała częścią Niemiec, prze­
pis)', dotyczące mchu kolejowego, wejść 
mają w życie w maju 1922 r.

Gdy przy podpisywaniu konwencji tej 
prezes delegacji niemieckiej p. von Mu- 
fius zaproponował, ażeby w okresie cza­
su do maja 1922 r. wprowadzony został 
prowizoryczny ruch kolejowy na zasa­
dach przyjętych w konwencji, przewodni­
czący delegacji polskiej dyrektor departa­
mentu K. Olszewski oświadczył, że kwe- 
stja ta będzie mogła być szczegółowo 
rozpatrzoną dopiero w chwili, gdy rząd 
niemiecki wyda rządowi polskiemu 354 
lokomotyw, przyznanych Polsce na mo­
cy decyzji Komisji Międzynarodowej.

Po wymianie not rząd niemiecki zako­
munikował rządowi polskiemu, że wy­
danie rzeczonych lokomotyw nastąpi na­
tychmiast. Niezależnie od tego rząd nie­
miecki wyraził zgodę na oddanie rządo­
wi polskiemu tytułem pożyczki 23 loko­
motyw dla obsługi ruchu tranzytowego 
przez obszar Polśki pomiędzy Prusami 
Wschodniemi a Niemcami, jak również 
na wymianę 8 zużytych lokomotyw na 
nowe. '  •

REGLAMENTACJA HANDLU Z ROSJĄ
Z chwilą przejęcia istniejących jeszcze 

wojskowych etapów wschodnich przez 
władze cywilne od władz wojskowych 
handel z  Rosją, Ukrainą i Białorusią pod­
dany będzie jedynie tej reglamentacji, ja­
ka obowiązuje dla handlu z innymi kra­
jami. Zatem dla przywozu i wywozu 
trzeba będzie uzyskać odnośne pozwole­
nia w urzędach przywozu i wywozu. 
Przejście etapów wschodnich od władz 
cywilnych przewidywane jest na dzień 
1-go czerwca r. b’.

PRZEKAZY PIENIĘŻNE NA PO­
MORZE I MIEJSCOWOŚCI KĄ­

PIELOW E.
Celem udogodnienia w przekazywaniu 

pieniędzy osobom, udającym się do miej­
scowości kąpielowych na Polskiem Po­
morzu przez obszar wolnego Miasta 
Gdańska: teren uznany za zagraniczny 
pod względem walutowym: Polska Kra­
jowa Kasa Pożyczkowa i wszystkie jej 
oddziały na mocy porozumienia z Ban­
kiem Kaszubskim w Wejherowie, Powia- 
towemi Kasami Oszczędności w Pucku 
i Kartuzach przyjmują przekazy do Wej­
herowa, Pucka i Kartuz. Przekazy te w 
Wejherowie będzie wypłacał Bank Ka­
szubski, w Pucku i Kartuzach —  Powia­
towe Kasy Oszczędności.

NIEBEZPIECZEŃSTWO KONKURENCJI 
NIEMIECKIEJ.

W  jakim stopniu kapitał niemiecki odzy­
skuje utracone podczas wojny rynki po­
łudniowo-amerykańskie, świadczy coraz 
większa ilość faktów, ilustrujących wzmo­
żoną działalność Niemców w Ameryce, 
łacińskiej.

—  Niemcy —  jak donosi „Times Tra- 
de Supplement" —  zwrócili obecnie szcze­
gólną uwagę na rudy żelazne, znajdujące 
się w Ameryce Poł. Niemiecki pizemysł 
żelazny zakupił w Brazylji kopalnie rudy 
żelaznej, wywożąc rudę do Niemiec wza­
mian za węgiel. Obecnie z inicjatywy 
firmy Krupp powstaje duże przedsiębior­
stwo, które zakłada odlewnie żelaza f 
stali w Chile, na terenach uzyskanych na 
ten cel od Rządu Chilijskiego. Instalacje 
zasadnicze mają być v. ykończi r.e w ciągu 
dwuch lat, zaś ostatecznie no 1 u zakłady 
zostaną uruchomione najdalej za lat 5.

W SPRAWIE NAWIĄZYWANIA 
STOSUNKÓW Z ZAGRANICĄ.

Ministerstwo przemysłu i handlu zwra­
ca uwagę kupcom i przemysłowcom pol­
skim, mającym stosunki handlowe z za­
granicą, szczególnie z Arfeir abv, w ra­
zie, gdyby zamierzali kórz) - lać z pomocy, 
a ewentualnie i interwencji radców han­
dlowych przy poselstwach polskich, 
zwłaszcza zaś, gdyby zwracali się do 
nich pisemnie lub osobiście o v prowa­
dzenie ich w kontakt z firmami zagra- 
nicznemi, wykazywali się równocześnie 
zaświadczeniem jakiejś znanej i poważ­
nej instytucji (Izby Handlowej, albo 
pierwszorzędnego Banku).

G I E Ł D A
(n ie o fic ja ln a .)

G d a ń sk , 27-go maja 1921. 
Przy otwarciu giełdy: żądano płacono

M arki p o l„  g o tó w k a 6,50 6,35
W y p ła ta  n a  W a rsza w ę 6.00 5 95
D o la ry  a m ery k a ń sk ie 60.85 59,25
F u n ty  a n g ie ls k ie 243 50 243,00

W a rsza w a , 2 5 -o-o m aja 1921.
M arki n ie m ie ck ie 17,00 16,80
D o la ry  a m e ry k a ń sk ie 1005,00 985,00
F u n ty  a n g ie ls k ie 4125 4000
F ra n k i fra n cu sk ie 89,50 88,75
R a b ie  c a r s k ie  (500) 237,50 237,00
R n b le  ca rs k ie  (100) — —
R n b le  D a m sk ie  (1000) — —

R n b le  D u m sk ie  (250) — —
B erK n , 26-go maja 1921

D o la ry 62,12 61.98
F u n ty  a n g ie ls k ie 244,00 243,50
F ra n k i fra n cu sk ie 523,55 522,45
K oron y  szw e d zk ie 1441,45 1438,55
F loren y  h o le n d e rsk ie 2177,20 2172,80
L iry  w ło s k ie 332,35 331,65
F ra n k i s z w a jca rs k ie 1101,10 1098,90

Nakład i druk:
„Gazety Gdańskiej" Tow Akc. w Gdańsku. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesl. Kiełbratowski 

w Gdańsku.

Spostrzeżenia  p o g o d y
N o w y m  P o r c i e  —  11,4 m nad poziomem morza podane przez 

Urząd Hydrograficzny.

1921 r. Cz a s
P

ciśnienie

mm.

o w ie t r a
tempe­
ratura

°C .

a
wilgot­

ność
°/o

W ia t r u
i - 1 s i ł a  kierunek |

! (0-12)

Zachmurzenie i inne 
zjawiska

26/V 12“  w poł. 762,2 19,0 52 PWE. 3 pogodnie

26/V 8** wiecz. 759,6 17,1 79 P. 1 pół pokryte

27 /V 645 rano 757,6 17,4 56 ESŁ 1 pogodnie

„V . f  najwyższa: 21,1 0 C.Tcmgeratm^  w ciągu I 110 6C/
doby mDiegłej \ 13,2 «C .

Ilość opadów: — mm. 
Uwagi:

b*>
1 Og* ' "
‘K L J- .w n i'wbujuiu u'i
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7 ow. Polek w Gdańsku
iiiiiiiiiiiiniiiHiiiiiHiiiiniiiiiiiHitiiiiillllHliiiiiiiimiitiiiiiiiiiiiHiHiiiiiiiiiiiiiiiiiH 
w  n ied zielę 29 . 5 . 21 na sa li S trzeln icy  
p rzy  P rom enadzie o  god z. 7 -m ej w iec* .

1. Koncert.
2. Prolog.
3. Mowa Dr. K u b a cza .
4. Przedstawienie amatorskie!

„O człowieku,
który redagował gazetę rolnicztim

--------------P A U Z A

X Zabawa taneczna.
B IL E T Y  2 —8  m k„ do wszystkich cen dochodzi podatek. 
K to nie bgl na przedstawienia piąci z a  tańce t0  mk. 
Sprzedaż biletów a p. S ła p in sk icg o  przy  P os łg a sse .  
C z g s ta  z u s k  na  p o l s k ie  c o le  s p o ł e c z n e  w  G dańska*

879
...... . •••..p.............................. .... .

Mmm i osobowe
SAH0CH0D9

z g w a r a n c j ą  f a b r y c z n ą

Auta ciężarowe Daimlera
W y r ó b

Mćw.kflzGfiałycii, wentyli
wedle wzorów i rysunków

Napraw samochodów

Gdańska fabryka m aszyn i w arsztaty sam ochodowe
S p ó ł k a  K o m a n d y t o w a

S O P O T
ul. D anzigerstrasse 110/12

A dres te leg r.: A u t o n e y d o r f f .  T e ł . :  S o p o t y  5 2 1 6 8
402

Bilans,
Aktyw a

1 366 333,88 
84 00C,— 

263,80 
1 801 789,75 

848 6CO,— 
488 353,51

4 5 8 9 3 4 0 ,9 4

1. Fundusz rezerwowy. . . . . .
2. Rezerwa specjalna . . . . .
3 . Udziały * » . . « . . . • •
4. Dywidenda. . . . . . . . .
5. Depozyta . . . . . . . . .
6. Banki . . . . . . . . . .
7 . A kcje . . . . . . . . . .
6. Koszta procesowe . . . . . .
9. Weksle . . . . . . . . . . .

10. Efekta . . . . . . . . . .
11. Gotówka . . . . . . . . .
12. Fundusz . . . . . . .  • .
13. Do dyspozycji Walnego Zebrania .

L i c z b a  c z ł o n k ó w *
Z rokn 1919 przeszło na rok 1920 .  .
W  roku 1920 przybył o. . . . . . .

Pasyw a
17067,47 
41816,59 
31 785,95 

80,— 
4 4 6 3 3 3 1 ,3 3

10000 .—  
25 259,60

4 5 8 9 3 4 0 ,9 4

476
33

899)

W  roku 1920 wystąpiło .
Na rok 1921 przechodzi . . . . . . .

K o ś c ie rz y n a , dnia 31-go stycznia 1921 r.

BANK LUDOWY

razem 509
17

492

Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością.
Z A R Z Ą D *

Kiedrowski. Słomiński. Rekowski.

laki -  farby -  pędzle - lakiery 
do kapeluszy w wszystkich ko- 

_ __  _ _ lorach poleca po nizkich cenach
D ro g e r ja  p rzy  D om in ik a n , p la cu  Juukerg. 12 przy kościele Sw. Mikołaja. Telefon 3770.

mm
z  budynkami, zbiorem  i inwen­
tarzem  mam do sprzedania 

F r a n c l o k e  S m n s i ń s k a ,  
P r z y s i o ł a  k  W y s l n ,

(na wybudowaniu) 887

Poszukuję

młodzieńca
z lepsz. wykształceniem  mającym 
zamiłow. do gospód, jako  e l e w a  
na m ajątek 1500 mory. w  dow .  
wejherowskira pod dys. dziedzica 
z przyłącz, do rodziny. Zgłosz. 
upr. pod nr. 8 9 8  do  Eksp. G .G .

K ażdą ilość 881

opon i w cży(«i.,ltht.)(!o rowerów
dostarczę d o  P o l s k i

c z ę ś c i z a p a so w e
dla centryfug mleczarskich, ro ­

werów i maszyn do szycia. 
Skład en gros L . F e n s e l a n  &  C o . 
Tek 1112.— Gdańsk, Petersiiieng. 9

w  W arszaw ie nieruchom ość w P o ­
wiślu przy brzegu W isły. Nieru­
chom ość zdatna na port i składy. 
O ferty  składać: Zakłady Pntmysfowe

„Inź. M. SzpiKowshi**
v f  W a r s z a w i e ,  C h m i e l n a  8 .
864

u p u ję  u ż y w a n e  z n a c z k i  
l \  p o c z t o w e  W .M .G d a ń a k «  
w e  w s z e l k i e )  i l o ś c i  540 

7 -  O R Ł O W S K I ,  
R a d o m ,  L u b e l s k a  5 7 ,

Fabryha wyrobów tapicsrshich
_ . , Właść.: Z. Karmoliński —  B. Minicki
Telefony: Telefony:

27-54 i 18-55 POZNAN, ul. Podgórna nr. 8  27-54 i 18-55
poleca

Ramy spirałowe do łóżek 
= Nakładane materace=

w  wszelkich rozmiarach I jakościach. 633

G D A Ń SK IE TO W A RZYSTW O

URZĄDZEŃ I POTRZEB BIUROWYCH
GDAŃSK, Langenmarkt 15 13 Z OGR. ODP. 13 GDAŃSK, Langenmarkt 15 

Telefon 2921 :t A dr.-telegr.: BU RO BED A RF

D O S T A R C Z A  M EB LE BIUROWE I URZĄDZA BIURA
od najzwyczajniejsz. do najelegantszych | podług własnych oraz żądanych plan6w
K onta b u k o w a  D A N Z IG E R  B A N K  UND H A N D EL S G E S E L L S C H A F T  A .-G ,, D E U T S C H E  B A N K , F i l j .  w r .A .A A .

P oczt, konto czekow e w  G dańsku: P O S T S C H E C K -K O N T O : DANZ1G 201 707

( B a D a a D a D a a a a D D a a a a D D D D D a a a a a L  J

Modne sotowe ubrania
a  a

> męskie, i na miarę, doskonale skrojone, U
q  poleca po bajecznie ta n ich  ce n a ch  q
|jj ogólnie znana firma jjj
n
n
a
a
a
a

I. Czerninski,
Altstadtischer Graben 96/97

wchód Kleine Muhlengasse.

| H | n o o c n a n o a n n n n a n a n n

n
a
a
n

851 g
□ □ a a a a n n a !■

KSIĘGARNIA 
R. Czariśńskiego

w  G d a ń s k u ,  T o p fe r g a s s e  19
PO LEC A : 703

najnowsze wydawnictwa z zakresu 
dzieł naukowych, beletrystyki i nut.

Ceny książek polskich przyjmuję 
również i w  p o l s k i e j  w a l u c i e .

B A N K  P U C K  “z N . O .
w Pucku

udziela pożyczek warunkami i płaci:
od depozytów z półrocznem wypowiedz. 4°/o 

.  z ćwierćrocznem „ 3l/a°/o

.  z ośmiodniowem „ 3  °/o
Lokal bankowy otw arty oodzień od 9 — 12 przed po* 

tkdaiem z  w yjątkiem  niedziel i dni świątecznych.

a  A D O L P H .
Z a r z ą d *

ST A N . N O W A K . M .L O R K O W S K L

5 kobieł
do roznoszenia gazet w  S o p o c i e  poszukujemy 
zaraz. Zgłoszenia do p. Z a m k o w sk ie j w Sopocie, 
ul. Gdańska 40 b (DjuozigcrsUaełę). 901

Milion Marek Polskich
wygrywa co sobotę jeden z nabywców

l 4% Polskiej Pożyczki Premjowej.
Sztuki po 1030 m arek polskich sprzedaje

Bank Związku Spółek Zarobkowych

G D A Ń S K Oddział Gdański
Holzmarkt 18.
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Druki
wykonuje

starannie, tanio 
:: i gustownie ::

D r u k a r n i a  
Gazety Gdańskiej

TOW; AkC.
V”7*r*#’**.
t\*Z. ,  ' " ' . V ••• y  **»'yy**** *!:l" •‘MityMł* ••••Mytei*

m r  B I E L I Z N Ę
pierze czysto i prasuje, na życz. odbiera i dostarcza bezpłat. do domu

Och- unf Pltitł-łinsfaił „Fortuna**
S O P O T Y ,  S c h S f e n t r a n e  7 .  902

BBH BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaEBBR

Zegarki i b iżuterie
n a p r a w i a  w krótkim czasie czysto i tanio.
Dla klientów z Pomorza przyjmuję zapłatę 
w polskich markach po dobrym kursie.

Bn Skwierawski, Gdańsk, I. Dam 11
Specjalny warstat zegarów i rzeczy złotniczych. (350 j

*

Tytoń „ L « K A “
dobrze nam smakuje, 
a  kto nie uwierzy, 
niechaj ją  spróbuje!

tabaki JILlon K i l
Gdańsk-Wrzeszcz, Taubenweg 4  
Bydgoszcz, Szpitalna 1—3 . (8
H I Ostrzegam p|-2ed naśladowcami U l

Polokom i Ameryki
p olce* m ajątki rolne, przemysłowe i handlowe i domy w  koś­

cielne] w iL Fabryka wozów z nowemi maszynami. C ałe zabudo­
wanie masywne ja k  nowe i x  dwupiętrowym domem blizko dworca 
w  wielkiem pow atow em  m ieście zaraz na sprzedaż 903
7 *  W i e l e  w i e l k i ,  L u b i c h o w o  pow. Starogard  (Pom orze).

B ek a n n tm a ch u n g .
Die stadt. Badeanstalten B r o s e n ,  W e s t e r -  

p l a t t e ,  H e n b u d e  und W e lc b s e lm u n d e  werden 
a m  S o n n t a g ,  d e n  2 9 . M a i 1 9 2 1  erofłhet.

Dic Badezeit ist taglich von 6 Uhr morgens bis 
zum Sonncnuntergang.

D a n z i g ,  den 25. Mai 1921. 904

D e r  S e n a t ,
S t a d t .  S e e b S d e r v e r w a I t u n g .

Y e rd in g u n g .
Die Ausfuhrung von Tischlcr- und Anschlager- 

arbeiten fur Kleinwohnungen aut Stolzepberg sofi in 
offęntlicher Vęrdjngung vergeben werden.

Angebote sind versch!ossen und mit entsprechen- 
der Aufschrift versehen bis

Donnerctag, den 2. Juni 1921, mm. 10 Uhr
im Baubiiro Neugarten 28 I. Tr. einzuretchen. Die 
Bedingungen liegen daselbst aus und kónnen auch 
gegen Erstattung der Schreibgebiihren von dort be- 
zogen werden.

Danzig, den 25. Mai 1921. 905

K o n s u m  P o l s k i
sprzedaje d z l ć  w  p ią te k  1 w  s o b o tą  żywność.

JURKIEWICZ MEIER
T c  z  o .  p .

Biuro architektoniczne i budowlane
S O P O T  G D A Ń S K

Seestr. 23l TeL 397. — SUdtęr.ben 6. IV. Tcl.680/3450.

p o le c a  stą d o  w y k o n y w a n ia  w sze l­
k ich  p ra c  w  z a k re s ie  b u d o w n ictw a  
i  a r c h i t e k t u r y  w e w n ę t r z n e j .

Kto potrzebuje mebli
winien pamiętać, że wprawdzie o cenach przed­
wojennych przez długie jeszcze lata nie można 
myśleć, jednakże obecnie właśnie est wyjątkowo 
pomyślny moment do korzystnego kupna mebli. 
Chodzi tylko o to, aby wynajeźć właściwego do­
stawcę, a mianowicie takiego, który nie dostar­
cza żadnych tandetnych lub zbyt drogich rzeczy, 
lecz wyłącznie pierwszorzędne wyroby po niz­
kich, jak na obecny czas, cenach. Takim do­
stawcą jest firma E lterm an n  & C o ., 3. Damm 
2 i 16, której właściciel w dwudziesto dwu le­
tniej pracy kierownika w gałęzi meblarskie! zy­
skał sobie dobre imię. Firma utrzymuje wielkie 

składy tylko udatnych

jadalni, gabinetów, sypialni, 
garniturów klubowych i urzą­
dzeń całych mieszkań, wypraw 
ślubnych, mebli biurowych i 

drobnych ,432
Kto więc potrzebuje mebli lub chce je kupić 
właśnie przy obecnej bardzo korzystnej sposob­
ności, niechaj oglądnie i zbada, zresztą bez obo­

wiązku kupna, tanie ceny fabryki mebli

Eltermann & Co.
Interes sklepowy: 3 . D am m  n r. 2 i  16.

In . Torf maszyna prasowany
z  w łasnych torfisk, za  zezwoleniem wywozu, dla loko- 1 

mobil, parokotłów  oraz opału domowego poleca 
G ó r n o ś l ą s k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  W ę g lo w e  

P o z n a ń  —  W ały  Zygmunta A ugusta nr. 3. 883 ,
| Te!. 1296 - 3871. Adr. dla te ł.: „W erner W ęgleśląsK e*1

Korespondenci 
Kredytocjo - Informacyjni

w szystkich m iejscow ości Polski zechcą podać swe adresy. 
„ I V  V  W  I A D l f  B i u r o  I n f o r m a c y jn o  -  w y d a w n ic z o
założone przez m ałopolskie instytucje finansowe Ska- z ogr. odp* 
900 w © L w o u d e , H etm ańska 8 , Telefon 242.

Gimnaziąśei
7 k le . średnich i wyższych, którzy mają chęć zosta­
nia misyonarzami, mogą się zgłosić. (422

X X  P a llo ty n i. W a d o w ice , Małopolska.

DRUKARSKIE I LITOGRAFICZNE
p o le c a  w prost z f a b ry k i

l l l M I E U i i a l
Patrona Jackowskiego 39, 
Główny reprezentant firmy

Dr.GusłnvU/lcke,Berlin-Teniiteihof.

N.Kalinowski CDANSK[ C D A N S K , } {
J o p en g a sse  2 7  j f

\ T elefon  2987  l.|

| Przedsiębiorstwo budowlane >»•
[ W ykon an ie w szelk ich  n ow ych  ro b ó t Vj
( Z"oA» te ż  p rzebu d ow an ia , r ep era cje ,
I b icie p a li, prac b eton ow ych  i że l- j f  
: beton ow ych  i  ziem n ych . 7 K
! B in ro  a r c h ite k to n ic z n e . K o s z t o r y s y  b c z a ła tn ie .  ;.f


